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Wybory we Francyi.
Republika francuska przeżywa znowu jeden 

z ciężkich momentów jakich nie brak było w 
czasie jej stosunkowo krótkiego istnienia. Wy
bory do Izby deputowanych rozgrywają się 
wśród ogromnego zainteresowania, w namiętnej 
walce stronnictw, pod znakiem wielkiego skan
dalu. Moment taki powtarza się co lat kilka ; 
Boulangeriada, Panama, afera Dreyfusa, sprawa 
słynnych »fiches« — oto poszczególne epizody 
tej jednej, wielkiej »affaire scandaleuse*, jaką 
blok radykalno-socyalistyczny wypełnił historyę 
parlamentaryzmu francuskiego. Dzisiaj znajduje 
się ona w »kloace«, jak dzisiejszy moment po
lityczny trafnie określił Maurycy Barres. Od te- 
gosamego Akademika pochodzi inne jeszcze o- 
kreślenie : »la pourriture parlamentarne*, istotnie, 
to wszystko, co teraz w życiu polityeznem 
Francyi widzimy, znamionuje proces gnicia.

Izba deputowanych, wybrana w kwietniu r. 
1910, kończy swoją kadencyę zupełnem ban 
kructwem rządzącego we Francyi radykalizmu. 
Przeprowadziwszy rozdział' Kościoła od państwa, 
blok radykalno-socyalistyczny zakończył okres 
burzenia i stanął przed koniecznością twórczej 
pracy. I tu odrazu okazało się, że poszczególne 
grupy bloku, sprzągnięte ze sobą jedynie anty- 
klerykalnym frazesem, nie mają żadnego pro
gramu politycznego i że są niezdolne do prze
prowadzenia reform, przyrzeczonych wyborcom. 
Siłą rzeczy, bez jakiejś 'walki, władza rządowa 
przeszła w ręce nieradykałów. Na czele gabi
netu stali Briand, Poincare, Barthou, wszyscy 
trzej nieradykali. Krótki okres rządów radykal
nych Caillauxa w r. 1911 zakończył się smu
tnie, zapłaciła zań Francya upokorzeniem dy- 
plomatycznem i utratą Konga na rzecz Nie
miec. Fala oburzenia powszechnego zmiotła ra
dykałów tak gruntownie, że wkrótce putem 
przy wyborach prezydenta Republiki blok sro
motną poniósł klęskę. Po dreyfusiście, jakim 
był Loubet i po bezwolnym wykonawcy żądań 
bloku, jakim okazał się Fallieres, wszedł do 
gabinetu Poincare, wróg radykałów, indywi
dualność wybitna, sympatyk budzącego się r u 
chu nacyonalistycznego.

Ruch ten — to także dowód upadku ra
dykałów. Powstał on w dniach przesilenia ma- 
rokkańskiego, ale jego korzenie tkwią głęboko 
w owej powszechnej reakcyi idealistycznej, ja 
ką Francy obecnie przeżywa. Zwłaszcza mło- i 
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politykę radykalną. Za młodzieżą zaś wszystko, 
co we Francyi jest zdrowem, świeżem i bez- 
interesownem, zwraca się z tęsknotą ku da
wnym chwałom, a porównując dzisiejszą smu
tną rzeczywistość z minioną wielkością, wydo
bywa siłą woli ze siebie kult tych idei, które 
wielkość ową stworzyły. I dlatego to ideały ka
tolickie znajdują przystęp do liceów francuskich 
a umiłowanie narodu staje się znowu płomien- 
nem uczuciem i najwyższem kryteryum obywa
telskiego, a więc także i politycznego działania.

Ten renesans patryotyzmu francuskiego, któ
rego piewcą i przywódcą był zmarły niedawno 
Deroulćde, porwał także pewne koła lewicy re
publikańskiej. Wyrazicielem jego stał się w tych 
kołach Briand, który wespół z pp. Barthou i 
Millerandem zainieyował program reform woj
skowych celem nadania polityce zagranicznej 
Francyi energicznego akcentu i większej inicya- 
tywy. Stronnictwa umiarkowane zapomniały 
Briandowi grzechy przeszłości i poparły jego 
usiłowania. Trzyletnia służba wojskowa, stała 
się hasłem i największem dziełem tego okresu.

Nagły upadek gabinetu p. Barthou w gru
dniu ubiegłego roku zniweczył nadzieje patryo- 
tów francuskich. Do władzy przyszedł gabinet 
czysto radykalny, złożony ze spekulantów i 
sekciarzy, który jako swój program wywiesił 
dalszą walkę z Kościołem, nazwawszy ją nie
winnie „obroną szkoły świeckiej". Ta „defense 
laique“ ma oczywiście na celu zupełne znisz 
ezenie prywatnych szkół katolickich.

Przeciw tej powrotnej fali radykalizmu pod
jęli i katolicy i briandyści namiętną walkę. — 
Chlubną w niej rolę odegrał redaktor „Figara", 
który padł na pobojowisku. Gaillaux i Monis, 
filary radykalizmu, musieli ustąpić z gabinetu 
pod ciosem skandalicznych rewelacyj Fabrea. 
Ale gabinet Doumergue’a utrzymał się i oto za 
dni kilka przeprowadzi wybory.

Jaki będzie skład nowej Izby ? Oto pytanie, 
dręczące dzisiaj całą Europę. Wszyscy czują, 
że jak za afery Dreyfusa, tak i teraz Francya 
stoi na rozstajnych drogach. Opozycya ma za 
sobą masy ludzi uczciwych, ale rząd ma ol
brzymi, scentralizowany aparat wyborczy w 600 
tysiącach urzędników państwowych. Która stro
na zwycięży?

Radykali idą do walki wyborczej pod ha
słem laicyzacyi szkoły i reformy podatku do
chodowego w duchu progresyi. Pierwsza spra
wa zapewnia itn pomoc lóż, druga socyalistów. 
Jednak jak rewelacye Calmette’a wykazują — 
rząd w gruncie rzeczy nie myśli seryo o refor
mie podatkowej, a wysuwa ją  jedynie dla ce
lów wyborczych. Odnośnie do 3-letniej służby 
wojskowej radykali zapewniają o lojalnem jej 
przeprowadzeniu, sprawę zaś proporcyonaluości 
wyborów uddają pod decyzyę wyborców.

Dodać należy, że już dzisiaj radykali po
siadają bardzo nieznaczną większość w Izbie 
deputowanych. Ostatnie wybory z dnia 24 kwie
tnia r. 1910 przyniosły taki wynik; zachowa
wcy, monarchiści i katolicy 71 głosów (przed
tem 80), nacyonalistów 17 (przedtem 16), umiar- j 
kowanych republikanów 59 (przedtem 60), re- j 
publikanów lewicowych 93 (przedtem 82), ra- j 
dykałów i radykalnych socyalistów 248 (przed
tem 269), niezawisłych socyalistów 20 (jak da
wniej), ortodoksyjnych socyalistów 74 (przed
tem 55). Większość rządowa składała się z 
radykałów, lewicy republikańskiej i niezawi- j 
słych socyalistów, liczyła 370 głosów (w p o - , 
przedniej Izbie 380). !

Należy liczyć się z faktem, że prawica i

centrum wejdą do Izby wzmocnione. Pytanie 
jedynie zachodzi, czy ten przyrost mandatów 
będzie dostatecznie wielkim, by radykałom i 
socyalistom odebrać władzę. — Na odpowiedź 
czekać będzie Francya i Europa do 26 kwietnia.

Koleje bośniackie.
Wiedeń, 11 kwietnia.

Jeszcze jedno rozporządzenie wydane zostało 
na podstawie § 14: rozporządzenie o kolejach 
bośniacko-hcreegowiiiskich. Rząd w jesieni z. r. 
wniósł w Izbie poselskiej przedłożenie, w któ
re m żądał zgody Izby naipożyczkę krajową ko
lejową, którą miałby zaciągnąć bośniacko-her- 
ccgowiński rząd krajowy, a która miałaby być 
zrealizowaną w oprocentowanych i mających 
być umorzonenii najwyżej w lat 60 obligacyach 
aż do wysokości tej sui^y, jaka potrzebną jest 
do nagromadzenia kapitału najwyżej 270 mi
lionów koron.

Przedłożenie to, wypracowane głównie ze 
względów strategicznych, bezpośrednio po 
wniesieniu go w austryuckiej Izbie poselskiej 
napotkało u wszystkich stronnictw na bardzo 
silny opór. W ęgry przez nie uzyskałyby nie 
mniej, jak aż trzy nowe linie wjazdu do Bośni 
i prócz tego tę korzyść, że wszystkie połącze
nia z Węgier do Serajewa doprowadzone zo
stałyby do normalnego: stanu, Austrya zaś o- 
•trzymałaby jedynie bezpośrednią linię połącze
nia z Bugojno do Arzano, a  i ta  jedyna linia 
jest wązkotorową. Nonnalizacyę przestrzeni 
Donji—Vakuf—Lasoe, która jest konieczną, 
jeśli ma mieć bezpośredni normalny ruch przez 
Novd—Banjalukę— Zajce z Serajewem, a przez 
k tórą kraje alpejskie Austryi nieco zbliżone zo
staną do Bośni — będzie musiał austryacki 
rząd zapłacić wyłącznie z swej kieszeni. Cho
ciaż więc Austrya efektywnie przy bośniackim 
programie kolejowym jest pokrzywdzoną — 
będzie musiała na mocy kwotowego klucza 
przez lat 60 płacić rocznie po 6,600.000 koron, 
gdy Węgrów projekt wyłącznie dla nich korzy
stny kosztować będzie tylko 3,800.000 koron.

Trudności na które napotkało przedłożenie 
o kolejach bośniackie!: u stronnictw wiedeń
skiej Izby poselskiej były tak wielkie, że rząd 
czuł się zmuszonym przeprowadzić „junctim" 
między kolejami bośniackiemi a przedłożeniem 
o kolejach lokalnych. Przedłożenie o austrya- 
ekieh kolejach lokalnych miało być odszkodo
waniem za pokrzywdzenie przy połączeniach 
kolejowych z Bośnią. Mimo tego nawet przyję
cie ustawy o kolejach bośniackich w pełnej re- 
dakcyi rządowej nawet przy zaprezentowaniu 
owego „junctim“ było bardzo wątpliwe. Bez- 
parlamentarna era, jaka teraz nastała, była wy
bawieniem dla rządu z kłopotliwej sytuacyi. 
Przedłożenie o kolejach bośniackich na sku
tek nacisku ze strony wspólnego ministerstwa 
finansów i ministerstwa wojny będzie załatwio
ne już w najbliższym czasie z pomocą § 14-go. 
Kwestya ta dla polityki gospodarczej Austryi 
bardzo ważna będzie uregulowaną na przeciąg 
60 lat, bez tego, aby austryacki parlament u- 
ezuł potrzebę zabrania odnośnie do niej głosu.

Zwłokę w załatwieniu całej sprawy spowo- J 
dowal jedynie fakt, że węgierska Izba magna- | 
tów przedłożenie o kolejach bośniackich zawo- 
towała dopiero przed kilku dniami. Ponieważ 
już się to stało — rozporządzenie na podsta
wie § 14 w Austryi będzie opublikowane ró

wnocześnie z sankeyą ustawy, załatwionej na 
Węgrzech w sposób parlamentarny.

Austryacki rząd zamierzał początkowo ogra
niczyć się do tego, aby pierwszą ratę na kole
je bośniackie wstawić w prowizoryum budże
towe, zadecydowane mocą § 14. Nalegania je
dnak ministerstwa wojny i wspólnego minister
stwa finansów sprawiły, że całe przedłożenie 
o kolejach bośniackich załatwione zostanie 
przez § 14, mimo, że w niem zawarte jest ob 
ciążenie finansowe na przeciąg lat 60-ciu.

Projekt wspomnianej ustawy dawał wspól
nemu ministrowa finansów upoważnienie do za 
ciągnięcia pożyczki w wartości kapitału 270 
milionów koron. Ta suma — jak z kół rządo
wych zapewniają — nie zostanie wydaną na 
raz. Po publikacyi cesarskiego rozporządzenia 
ma być raczej chwilowo zrealizowaną w dro
dze pożyczki kwota 50 do 60 milionów koron, 
która ma służyć do utworzenia krajowego fun
duszu kolejowego i która ma dać środki na 
bieżące wydatki, związane z budową kolei. —• 
Roczne udziały Austryi, Węgier i Bośni słu
żyć będą do oprocentowania i am ortyzacji po
życzki. Obecna bośniacka pożyczka kolejowa 
będzie zrealizowaną wyłącznie za granicą. Au- 
stryacki względnie węgierski kapitał nie bę
dzie w niej partycypował. Pozostała kwota 
będzie zrealizowaną sukcesywnie w najbliż
szych dniach przy wykorzystywaniu każdora
zowej konjunktury na targu pieniężnym. Na 
wypadek, gdyby wydanie późniejszych poży
czek miało miejsce w obrębie monarchii, jest 
do przewidzenia, że instytuty kredytowe Au
stryi i Węgier będą do tego przyciągnięte i że 
ich udział, abstrahując od udziału przygnanego 
instytutom Bośni i Hercegowiny, będzie przed
siębrany na podstawie klucza kwotowego, 
o ile instytuty kredytowe innego klucza nie 
ułożą. Również przy oddaniu i wykonaniu ro
bót i dostaw przedsiębiorcy obu państw mo
narchii będą uczestniczyli na podstawie klucza 
kwotowego.

Cesarskie rozporządzenie o bośniackich ko
lejach zamknie seryę nagłych konieczności pań
stwowych, które potrzeba było załatwić rychło 
po odroczeniu parlamentu. Tylko jeszcze 
z końcem czerwca w drodze rozporządzenia 
pojawi się prowizoryum budżetowe. Wszyst
kie pogłoski na temat innjrch ustaw, którym- 
bv ojcem miał być § 14, są z palca wyssane.

(X.)

K u n j e r  p o l i t y c z n y .
Pierwszy występ nowego warszawskiego gene 

ral-gubrrnatora.
»Petersburska Ag. tel.« rozesłała z W ar

szawy następujący telegram pod datą 12 b. m.:
Generał gubernator Ż y l i ń s k i j  przyjął w 

zamku wojskowe i cywilne władze, przyczem 
wspomniał o przesłanym przez cara dla wojsk 
pozdrowieniu.

Wobec władz cywilnych oświadczył, że ro 
syjski władca otaczał »kraj przywiśliński* zaw
sze tą samą ojcowską pieczą, jak inne teryto- 
rya. Wobec ludności mają władze okazywać 
nie tylko życzliwość ale takie doóć silną rę 
kę, aby w razie potrzeby okazać pełsą siłę, 
jaką prawa dają i obowiązki nakładają.

W  ostatniem stuleciu kraj ten pod berłem 
rosyjskich monarchów zakwitł, przemysł nad
zwyczajnie się rozwinął a dobrobyt ludności

Ita wiosnę
w ie lk i w y b ó r b ie l iz n y  k o to n o w e j  
i  b ia ł e j ,  m ę s k ie j, dam skiej i sto ło w e j, 
o r a z  najm o dniejsze h a l k i  n a j t a n i e j  

poleca

Jan nolDflK
iu Krakowie floryanska 14 Hotel pod Różą.

wiejskiej się wzmógł, odkąd włościanom przy
dzielono ziemię. Ekonomicznie jest kra; już 
z Hosyą złączony i musi elę go dalej prowa- 
dzrć na drodze, która całą Ro yę prowadzi do 
dob obytu jedności i wielkości

A więc zdartą została tajemnicza zasłona, 
okrywająca oblicze polityczne nowego wielko
rządcy warszawskiego. »Point de reveries!«—mo
żemy sami sobie powiedzieć. Wszelkie, choćby 
małe nadzieje zmiany systemu rządów rosyj
skich w Królestwie Polskiem rozwiały aż nad
to wyraźnie słowa gen. Żylińskiego, wypowie
dziane na samym wstępie ery jego wielkorządz- 
twa.

Sprawy albańskie.
Powstanie epirockich Greków, aczkolwiek 

wspierane całkiem otwarcie przez gabinet ateń
ski, nie zostało dotąd zgniecione jedynie dzięki 
temu, że w łonie pierwszego gabinetu albańskie
go panuje niezgoda co do metody walki z tem 
powstaniem.

I tak, minister wojny E s s a d  basza — jak 
donoszą z l ) u r a z z a  — jest za tem, aby w 
celu zgniecenia ruchu powstańczego w Epirze 
zmobilizować wszystkich zdolnych do noszenia 
broni Albańczyków. Przeciwnie zaś, prezydent 
gabinetu, T u r k h a n basza, jest za prowadze
niem z powstańcami rokowań, które, jak się 
zdaje, nie mają szans powodzenia.Książę Wilhelm 
przychyla się do tego zdania chociaż zdecydo
wany jest, gdyby do tego przyszło, stanąć na 
czele zbrojnych zastępów albańskich, gdyby nie 
doszło do porozumienia.

Nadzieje jednak takiego porozumienia są 
dosyć słabe, tak, że koniec końców, rząd albań
ski będzie musiał siłą sprowadzić do posłu
szeństwa Epirotów, którzy za wiele — jak się 
zdaje — rachowali na poparcie mocarstw trój- 
porozumienia, porywając się do walki orężnej 
z Albanią, popieraną przez mocarstwa trój przy
mierza. Mocarstwa bowiem trójporozumienia 
spostrzegły na czas, że dla skrawka Epiru nie 
opłaci się wywoływać nowej, groźnej burzy na 
Bałkanie.

Germanizacya sądownictw 
w Cieszyńskiem.

W sądownictwie na Śląsku cieszyńskim ma
my zagwarantowane równouprawnienie języko
we, niema jednak koniu przeprowadzić tego 
w praktyce. Przy sądzie obwodowym w Oie-

któremu spadkobierca robił 
z powodu zbyt wielkich wy-
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W S P Ó L N Y  P R Z Y J A C I E L  w S f i  gdyby t0* I  v r  U  L I I  * I II  & I U  I I  U  J L L l  | ^  W zypuśmy na chwilę, że tak jest.
P tw leić . i ”  - ’̂lc7; pan i nie przypuszczaj niczego, bo
_______  ! S'dyby to były nawet pańskie pieniądze, było-

głupotą, gdybyś je pan tak marnotrawił.by
i  O! przeciwnie—odparła Bella—wcale nie Nic miałem zamiaru mówić panu niegrzeczno- 

stracił głowy, bronił się owszem bardzo w y-, *ei,_ ale pan musisz mnie zawsze wyprowadzić 
mównic, ale ja dałam mu oczywiście do zrozu-1 z. cierpliwości. Słyszałeś pan historyę nieja- 
mienia co o tem inyślę. Tylko proszę cię nie kiego pana Elwes V
mów nikomu o tej nieprzyjemnej historyi.
Państwo B Tfenowie nie wiedzą o tem.

— Bądź spokojna moja droga, nie zdradzę 
cię — odparła Sofronia, składając na jej czole : bogactwem, należy go naśladować. Albo na- 
tkliwy pocałunek. Pocałunek judaszowy, bo

— Tego skąpca ?
— Dlaczego zaraz skąpca, to był panie ro

zumny człowiek, który nie chwalił się swem

w gruncie Sofronia gardziła pupilką złoconego 
śmieciarza, uważając ją za próżną bezduszną 
dziewczynę, wyniesioną kaprysem losu. Bella 
ze swej strony nie lubiła pani Lammie i nie 
miała do niej zaufania, sama też nie wiedziała 
dlaczego zwierza się jej ze swych sekretów.
Byłaż to nieuchwytna potrzeba rozmawiania 
z kimś o tym nieznośnym sekretarzu? Bella nie 
mogła zataić przed sobą, że od pewnego czasu 
śledziła uparcie Itokcsmitha, ilekroć zwłaszcza 
pan Boffen zaczynał go traktować z góry 
i przybierał wobec niego tony zwierzchnika.
Bella pragnęła w duszy, żeby się sekretarz 
choć trochę zbuntował. Gdyby się choć zaru
mienił, albo brwi zmarszczył, powtarzała sobie, 
ale ta wiecznie spokojna twarz — czy można 
zrzec się do tego stopnia własnej godności dla pan do nas, a to co płaciłeś tam, potrącimy ci 
tej marnej peiisyi V z pensyi, wszak to sprawiedliwe. A czy masz

1 przykład Daniel Dancer.
— Ten drugi sknera.
— Żadnych obelg, panie Rokesmith.
— Chciałem tylko powiedzieć, że ludzie, o 

których pan wspomniał, żyli w ostatniej nędzy 
i najgłębszem poniżeniu.

— Mieli do tego prawo, skoro się im tak po
dobało; czy lepiej by było, gdyby się zrujno
wali i stracili wszystko co do ostatniego grosza, 
do czego chcesz doprowadzić mnie i moją starą 
lady? ^

— Ludzie, o których pan mówi, spędzili całe 
życie w nędzy, z obawy przed nędzą.

— To im tylko zaszczyt przynosi, a zresztą 
taka jest moja wola, abyśmy się oszczędzali 
tam, gdzie należyr. Naprzykład pan wydajesz 
niepotrzebnie na mieszkanie. Przeniesiesz się

Zdarzyło się znów dnia pewnego, że Bella pan własne meble?
była świadkiem niemiłej rozmowy pana Boffen, — Tak jest.

— No to bardzo szczęśliwie, nie będę ich po
trzebował kupować. ■

! Bella słuchała tego z rozszerzonemi zdziwie
niem oczyma. Wszakże to zakrawało na wy
zysk, a jeżeli sekretarz zgadzał się na wszyst
ko, to zapewne dlatego, aby tu zamieszkać 
i być wciąż przy niej. Nieznośny człowiek. Zre- 

1 sztą rozmowa, którą toczył spadkobierca o sła- 
| wnych skąpcach, nie była dla niej nowością, 
j Od pewnego czasu opanowała byłego śmiecia
rza, jak gdyby mania w tym kierunku. Wyszu
kiwał w katalogach książek powieści lub ży
ciorysy skąpych i chciwych ludzi, którzy 
zgromadzili znaczne majątki. Ona sama musiała 
mu w tem pomagać, wypatrując tytuły na wy
stawach księgarskich. Książki takie kupował 
spadkobierca, płacąc za nie chętnie wysoką na
wet cenę, a zakupiwszy je, biegł z niemi do 
swego literata Silasa Wegg i kazał mu je od
czytywać, lubując się tą lekturą. Obrazy bru
dnego sknerstwa, bezwzględnej chciwości nie 
raziły go wcale, przeciwnie, łechtały mile jego 
wyobraźnię, słowem było z nim coraz gorzej, 
a dusza jego zatruta, szkodliwym wpłyrwem tej 
lektury, a może i nadmiernego bogactwa, za
tracała zwolna, wszystkie swe szlachetniejsze 
cechy. Bella zdawała sobie sprawę z tego roz
kładowego procesu, a przecież kult dla złota, 
brał w niej wciąż górę nad innemi uczuciami i 
nie odstraszał jej przykład, jaki miała przed 
oczyma. Lektury, których słuchał pan Boffen, 
odbywały się po dawnemu wieczorami w sta
rej jego willi. Działo się to z wielkiem niezado
woleniem Silasa Wegg, który obracał te wła
śnie godziny dla swych podziemnych robót. — 
Zanim pan Boffen nabrał upodobania do owych 
historyj o skąpcach, uprawiał on jeszcze długo 
szlachetniejszy rodzaj lektury. I tak po ukoń

czeniu historyi upadku państwa rzymskiego,
1 cofnęli się obaj ze swym literatem do dziejów 
starożytnych, doprowadzając je do momentu, 
w którym wojsko Aleksandra Wielkiego, ry
knęło wielkim płaczem, jak jeden mąż na wi
dok wodza swego, przechodzącego ostry paro
ksyzm febry, której się nabawił w kąpieli. —

! Przyszła następnie kolej na historyę żydowską, 
;a potem na żywoty Plutarcha, które spadko- 
! bierca uważał za bardzo ciekawe, ale mało pra
wdopodobne historyę. Zdawało mu się, że ten 

' autor sam w gruncie nie liczył na to, aby opo
wiadania jego, wzbudziły bezwzględną wiarę 

iw jego czytelnikach. Zwolna wszakże obaj ze 
swym literatem, przyzwyczaili się do tych na
rodów o niemożliwych do wymówienia nazwi
skach, które wojują z sobą przez nieskończoną 
ilość lat, przebiegając kraje przekraczające zu
pełnie utarte pojęcia, jakie przeciętnie porzą
dny człowiek wiąże z nauką geografii.

Pewnego wieczora, gdy upłynęła już godzi
na, o której spadkobierca ukazywał się zwykle 
w swej willi, Wegg sądził, że już wcale nie nad- 
jedzie, zaczął gwizdać, co było umówioneni ha
słem, które sprowadzało tu zwykle wspólnika 
jego pana Wenus.

Artysta anatom, zjawił się też niebawem, 
przywitany przez Slasa radosnymi okrzykiem 
i wierszowaną cytatą. Wenus był jednak w 
złym humorze i oświadczył, że poszukiwania, 
które prowadzą są bezcelowe i nie doprowadzą 
ich do żadnego wyniku.

— Bracie, odparł na to Silas Wegg, wszakże 
i Rzym, który rozpoczął się od bliźniąt i wilczy
cy, nie odrazu został zbudowany.

— Czy twierdziłem przeciwnie ?
— Nie bracie, nie ! na to jesteś za uczony, 

ale zniechęcasz się zbyt łatwo.

— Przecież twój Boffen, zna daleko lepiej 
od nas te pagórki, znał przytem nieboszczyka 
jego gusta i zwyczaje, to też grzebałby w nich 
sam, gdyby tam co było do znalezienia.

W tej chwili dał się słyszeć turkot nadjeżdża
jącego powozu. Silas nastawił uszu.

’ — To 011, zawołał kwaśno, o takiej godzinie ?
ten człowiek niszczy' we mnie sarn resztę sza- 

j cunku, jaki miałem dla niego, 
j Boffen dzwonił już, rad więc nie rad litera* 
jjego przywitać go musiał z udaną radością... 
Pan Boffen przywoził z sobą cały stos książek
i byd niezwykle ożywiony.

— Pomóż mi Wegg, wyładować to wszystko, 
mamy tu same skarby, powiadam ci. .Ale, jak 
widzę masz tu kogoś u siebie.

— To jeden z moich przyjaciół, który przy: 
szedł mnie odwiedzić.

— Bardzo dobrze, więc i on nam pomoże, a  
potem posłucha razem ze mną twego czytania, 
bo przeczytasz mi dziś jeszcze historyę o pe
wnym skąpcu. Nazyrwał się on Daniel Dancer. 
On i jego siostra, znalazłszy raz przypadkiem 
zdechłego barana, przyrządzili sobie z niego 
pasztet. Z temi słowy pan Boffen, dopilnował 
osobiście, ułożenia tych wszystkich książek na 
stole przed ogniem, poczein Silas zabrał się do 
czytania tej budującej historyi. Odczytał więc 
najpierw tytuł. „Daniel Dancer, jego rodzina, 
jego odzież, wdzięk niewieści jego siostry. Dan- 
eer znajduje skarb. Pasztet z barana. Jakie wy
obrażenie ma skąpiec o śmierci. Co mu zastępo
wało ogień. Skarb w śmietnisku".

(Ciąg dalszy nastąpi).

«iKINO WANDA99 Program  od niedzieli 12 do środy 15 kwietnia 1914 r.
Podróż po Sekwanie (kolorowane) M A Ł Ż EŃ ST W O  ZA 3-M IE S IĘ C N E M  W Y P O 
W IEDZENIEM  (komed. z łyoia arystokraty w 3 akt. Siostry OvIs. Maks i tango (humer).

„ n o r d i s k ' .  B I A Ł A  D A M A  „ n o r d i s k *
Komed}a w 4 ak tach . K u c y k a  MO p u ł k u  p i e c h o t y
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Iszyuie n p. u i e m a  a n i  j e d n e g o  P o l a -  dało, by na rozprawy sądów przysięgłych żje- 
k a , ani też urzędnika, któryby władał poprą- (chał do Cieszyna jakiś urzędnik Polak z mini- 
wnie językiem polskim. ; sterstwa sprawiedliwości, by się przysłuchać

W sądach powiatowych w Cieszynie, Bielsku, ohydnemu i wstrętnemu kaleczeniu języka poi- 
Skoczowie, Strumieniu, Frysztacie, Boguminie, skiego przez wysokich urzędników sądow ych1.
Jabłonkowie i Polskiej Ostrawie jest w praw -' Oto ponury obraz stosunków panujących w 
dzie kilku Polaków, lecz liczba ich nie pozo- sądownictwie Śląskiem, które ludność polska 
staje w żadnym stosunku do liczby ludności i znosić musi.
spraw •polskich, skutkiem czego rozprawy,' p 0seł ks. L o n d z i n  przedstawiał je kilka 
gdzie stronami spór wiodącemi lub oskarżonemi razy w Kole polskiem, omawiał tę bolączkę w 1 gzed/^od" j-^8‘3 do"-M óT c 1 — 
są Polacy, prowadzą bardzo często sędziowie Radzie państwa — dotychczas atoli bez w ido-' 1

Artystyczne kierownictwo objął p.!
Sr. 85.

Zespół 
można

ny artysta skrzypek
i- i Z i * • ., .  . , ,! można dokładniej i szczegółowo, dopiero kiedyK a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  W schód' „„„.„„u B 4 • . 1 . 3

słońca rozpocznie się jutro o godz. 4 min. 4 9 ; j ^ nych kreacjach. w  każdym m ik "  ^  
zachód przypada o godz. 6 min. 32; długość Łl-zelła, że 0bok dawnych, dobrze

1 aktorów inteligentny, ocenić go będzie na salę podoficer tutejszego 4 batalionu 40 n D 
dokładniej 1 szczegółowo, dopiero kiedy w czapce na głowie, w pełnym służbowymi stroju,

wkroczył z rozmachem między zgromadzonych

zupełnie językiem
niema parlamencie ludowym po ustąpieniu posła D ra ; barometril 7464 mm,' termometru 

j Gląbmskiego, przestało się prawie zupełnie in- W ia tr . pćJnoeno-wschodni.

niewładający
W niektórych sądach, n. p. w Bielsku, 
wogóle urzędnika Polaka.

Nielepiej przedstawiają się stosunki narodo-1 teresować „takimi drobnostkami11 jak sprawy 
wościowe w prokuratoryi państwa w Cieszynie, personalne w sądownictwie na kresach. — j 
Tu również niema ani jednego Polaka, ani wo- Skutkiem tego niemiecka biurokracya w Wie- 
góle urzędnika, władającego językiem polskim, dniu i podwładne jej organa, zwłaszcza na Slą- 

Tymczasem sądowe rozprawy, szczególnie sku rządzą się dowolnie, nie respektując zupeł- 
zaś karne, mają się toczyć w języku polskim, nie praw ludności polskiej.
Jak  przykre pomyłki, 'dotkliwe dla tych, któ- j Społeczeństwo polskie, szczególnie prasa pol-

dnia godzin 13 minut 43.
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Jutro we 

środę św Anastazyi m., pojutrze we czwartek 
tek św. Kaliksa ni.

Pogoda. Dnia 13 -go kwietnia termometr do
barometr zwoi

1 na opadał.

nam

polskim. | cznego skutku. Prezydyum Koła polskiego_ w , D(lia u .,,0 kwietnia 0 gmiziuie 7 rano stan 
+  6-6 C

Kraków, dniu 14 kwietnia.
R ezurekcya na W awelu. Z tradycyjną świetno 

ścią obchodził Kraków tegoroczną rezurekcyę. — 
Kościoły krakowskie były przepełnione. Najwspa- 

. . _ _ . . , . . _ . nlalej obchodzono uroczystość w Katedrze na Wa
rzy w sądach szukać muszą sprawiedliwości, ska, winny koniecznie baczniejszą zwrócić u- wolu. Frocesyę prowadził książę biskup S a p i e h a  
zdarzać się tnogą, łatwo sobie wyobrazić. j wagę na to, co wyżej przedstawiono i zniewolić w otoczeniu całej kapituły i licznego duchowień- 

Oto w minionym miesiącu toczyła się przed Koło polskie do zajęca się sprawą obsady sta- stwa. Z pieśnią „Wesoły nam dziś dzień nastał11 
sądem karnym w Cieszynie rozprawa przeciw nowisk urzędniczych w administracyi i sądo- obeszła procesya trzykrotnie nawy Katedry, wy- 
nicjakiemu Michajlakowi, oskarżonemu o zbro- ( w nie tn ie  na kresach zachodnich. | pełnionej pobożnym ludem. Gdy książę biskup za-
dnię rabunkowego morderstwa. Oskarżony po j W szczególności musimy żądać, aby dla u* intonował rezurekcyjną antyfonę, odezwały się 
aresztowaniu — jak pisze „Dziennik Cieszyn- rzędów i sądów w Cieszyńskiem mianowaną by- z wioży spiżowe, majestatyczne dźwięki Zygmunta 
9ki — przesłuchiwany był w komisaryacie | ła potrzebna ilość urzędników Polaków', zaś u- przy akompaniamencie wszystkich dzwonów Ka- 
policyjnym w Mor. Ostrawie, oczywiście po nie- (rzędnicy Niemcy i Czesi, urzędujący w okoli- tedry. W pogodne wiosenne powietrze popłynęły

dzwonu, zapow iadając mia 
space-

zumiał więc zupełnie pytań mu zadaw anych,1 skiego. To jest nasz postulat narodowy, zreali- rująca po ulicach i plantacjach ze wzruszeniem 
ani też nie był rozumiany. Wreszcie zawołano jzowanie którego powinno bezwarunkow-o wy- słuchała wspani 
tłumacza, a był nim agent policyjny, 
taki — jak wiadomo — nie może uchodzić za 
osobę bezstronną w takim wypadku, gdyż z ra- 
eyi swego urzędu jest on zawsze stroną obwi
niającą. Zresztą i z nim oskarżony porozumie
wał się z wielką biedą. Następnie przyszło zno
wu do przesłuchania w Cieszynie, • ale i tu ta

miecku. Oskarżony atoli, robotnik polski, języ- cach polskich powinni bezwarunkowo posiadać daleko melodyjne tony dzw 
kiem niemieckim zupełnie nie władał — niero-' egzaminem stwierdzoną znajomość języka poi- stu święto Zmartwyehwsta

, --------------------n~ POV
Agent módz na rządzie Kolo polske.

Metoda na metodę. 1

tania. Publiczność
ulicach 

wspaniałego koncertu 
Również w kościele Maryackim i w Innych ko

ściołach krakowskich w uroczystości rezurekcyj 
nej wzięły udział tłumy pobożnej publiczności. 

„R ękaw ka". Doroczny obchód „rękawki11 roz
pocznie sio dziś o godz. 2 po południu. Podczas 

W Nr ze 126 „Czasu11 polemizuje z nami ba- zabaw przygrywać będzie muzyka wojskowa.
1011 Jan Konopka bardzo obszernie z powodu Z teatru miejskiego. We środę dnia ló-go b. ni

wiadomości o zamierzonej wznawia teatr nasz dramat Mereżkowskiego wsama historya, znowu wzajemne nierozumienie podanej przez nas 
się. I na takim materyale śledczym, gdzie ani zamianie dwóch folwarków- z dóbr Breń. Pisząc* przekładzie Konstantego Srokowskiego „Paweł I11, 
sędzia śledczy przy badaniu nie rozumiał oskar- jże artykulik ów kronikarski w „Głosie Narodu" który z tuk nadzwyczajnem powodzeniem już 35 
żonego, ani ten sędziego, opiera się akt Oskar-' był „w formie swej i układzie piałem arcydzie- raz.v grany był na naszej scenie. Znaczne zmiany 
żenią c. k. prokuratoryi, nie rozumiejącej także Jem zręczności11, którego „można powinszo- "■ obsadzie wspaniałego tego obrazu hbtoryczne- 
języka oskarżonego. |w ać“, którego atoli „winszuje, ale nie zazdro- S° niezawodnie zainteresują publiczność naszą,

Czyż są to stosunki normalne, czy nie o tw ie-1 ści11, jako okazu „brzydkiej metody11 — daje mianowicie: rolę Pawła kreować będzie po raz 
ra się w ten sposób pole do najfatalniejszych upust mniemaniu, że wystąpiono przeciw- niemu pierwszy u nas p. Adwentowicz, Aleksandra p. Mi-

kułowicz. Hr. Pahlena p. Mastalski, a Elżbiety 
p. Łuszczkiewiczówna.

K oncert K oclana. Przypominamy, że jutro od
będzie się odłożony z 2 b. m. koncert znakomitego
skrzypka czeskiego Jarosława Kociana, który po 
fatalnym wypadku, jaki miał w Krakowie, już

można
wać“, którego atoli „winszuje, ale nie zazdro
ści11, jako okazu „brzydkiej metody11 — daje 

alniejszych upust
omyłek sądowych ? — pyta słusznie „Dziennik jakoby z powodu, że jest „Stańczykiem11.
Cieszyński ? A rzecz to nie błaha. Chodzi tu ( Metoda ta polega tedy na przeniesieniu dy- 
przecież o honor, często o życie jednostek, skusyi na inne pole.
przyczem w grę wchodzą czasem subtelności, My zaś sądzimy, że osobista wartość człowie- 
du zrozumienia których bezwzględnie potrze- (ka nie ma nic do czynienia 7. jego przvnależno- 
bną jest dobra znajomość języka obwinionego, ścią partyjną Pan baron Konopka nie" przestał- 
Na Śląsku jednak takich względów nie bierze bv być obywatelem o znanem poczuciu obowią- grał z °Srom<n5'm sukcesem w Warszawie w ubie-

 ł - '■■j------ —i-i-;.? 1 .. - głym tygodniu. Program, w wykonaniu którego
bierze udział pianista amerykański M. Eisner, po
zostaje niezmieniony, z koncertem Czajkowskiego 
na czele. — Bilety w kasie Starego Teatru.

Przed wyborami do R ady m iejskiej. Przed dwo
ma dniami odbyło się czwarte już z rzędu posie
dzenie komitetu Związku ekonomicznego dla prze- 
piowadzenia wyborów do Rady miasta Krakowa. 

Komitet uchwalił jeszcze przed Świętami roze-

się w- stosunku do ludności polskiej. Izków-, choćby wystąpił z szeregu „Stańczy-
O prowadzeniu rozpraw sądowych podobne ków- — a twoją* drogą — gdyby chciał — 

lefleksye zamieszcza „Gwiazdka Cieszyńska”, mógłby sprzedać wieś żydowi, choćby był gło- 
która jako niesłychaną obrazę ludności polskiej wą „Prawicy narodowej", 
piętnuje fakt „że prawie wszyscy przewodni- ' Bardzo się cieszymy, że notatka nasza stała 
ezący straszliwie kaleczyli język polski, mó- się bezprzedmiotową, i mamy niepłonna otuchę,
wili nie już narzeczem, ale takim wstrętnym że Breń nigdy zagrożony nie będzie,
wolapikiem, że się z oburzeniem opuszczało! 
salę rozpraw. Przecież przewodniczącymi są 
zazwyczaj starsi urzędnicy (radcy) sądowi, któ 
rzy odbywając przeszło 30 lat służbę wśród
ludności polskiej, mogli się przy dobrej woli

_  ń  . 1 » • » słać wszystkim urzędnikom, profesorom i nauczy
li GsiDryBiSKdf PhIbc S p isk i, k r a k ó W icielom °'lezwę wyhor<'z)i 1 zwołać około 20 b mwalne zebranie Związku, celem omówienia szcze 

już dostatecznie poduczyć tego języka. Jest to Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fab ryk  gółów kampanii wyborczej w I. kole (inteligencyi),
niesłychany skandal, że się ci panowie nie tro- ,  1 r 1--— - ---------1—■ J i,„
szczą o to, żeby się nie już po literacku, ale po
prawnie wyrażali po polsku ; nntszą mieć grubą 
skórę, że  s i ę  n i e  w s t y d z ą  na rozprawach 
rzucać wyrazami, które sobie sami na prędce 
tworzą. Gdyby tak w- Opawie albo choćby 
w Boguminie jakiś starszy urzędnik sądowy 
posługiwał się przy rozprawie podobnym bar
barzyńskim językiem niemieckim, jak ci pano
wie mówią niby to „po polsku11, jakieby to by
ło oburzenie w całej prasie niemieckiej ! Sło
wianie, Polacy i Czesi muszą się wyuczyć do
brze języka niemieckiego w słowie i piśmie.
Niemcom wystarczy kilka okruszyn, tak, żeby 
coś rnówli, a to się nazywa równouprawnieniem.
A ci sami urzędnicy, którzy powinniby spłonąć 
z wstydu, gdy mówią podczas rozprawy po poi 
sku, kalecząc język, natrząsają się z młodych 
praktykantów i auskultantów czeskich, jeżeli 
jeden z nich zrobi mały jaki błąd, a sami powin
niby wziąć elementarz i gramatykę polską do 
ręki i nauczyć się porządnie i poprawnie mówić 
po polsku; jeżeli zaś nie chcą lub nie potrafią 
po tylu latach wyuczyć się tego języka, powin
ni się przenieść albo zostać przeniesieni do czy
sto niemieckich okolic. Życzyćby sobie wypa-

Preoz z towarem praskim! 
Kapujcie tylko a obrześotjan!

K R O N I K A .

fo rtep iany , p ian in a , h a rm o n ie  i phono le  za  go- oraz celem dokonania w yboru obszerniejszego ko 
tów kę lub n a  sp ła ty  n a w e t d w u d z ie s to -m ies ię - m item  w yborczego, k tórego  zadaniem  będzie sku-

C7.ne licz zaliczki. pić urzędników , profesorów  I nauczycieli dla akcyi
; wyborczej na podstaw ie program u, zamieszczone-

------------------------------------------------- j go w rozesłać się m ającej odezwie.
O tw arcie te a tru  ludowego. Jeśli k tokolw iek miał 

| jeszcze wątpliwości co do potrzeby istnienia tea tru  
ludowego w K rakow ie, przekonał się w ubiegłych 
dw u dniach, że te a tr  ten daw no już w K rakow ie 

i powinien pracow ać. Tysiące widzów zapełniały
| przez dw a dni salę tea tra lną  w P arku  krakow skim .
| W pierwszym  dniu ścisk przy kasie był tak  wielki,

że trzech ludzi m usiało b ilety  sprzedaw ać; poszły 
„Św ięcone* dla czfonków Ogniska naucz, w Krato- szyby- w okienku kasowem , poszła harye tka przed 

wie odbędzie się dnia 13 kwietna b. r. t. j. w sobotę kasą, nie pom ogła naw et polieya. 
we własnym lokalu (Rynek gł. 1. 20 U. p.) Początek o żadne „K ino11 nie cieszyło sio w czasie Świąt 
godz. 8 wieczorem.

W alne Z grom adzenie 
odbędzie się w Krakowie przy ul. św. Anny 
botę dnia 25 kwietnia b. r. o godz. 5 popołudniu. bliczności tw orzyła inteligencya. Zaznaczyć wypa-

W ieczór e p  re tkow y  urządza w sobotę dnia 18-go da, że już i dzisiejsze, o ra i dalsze przedstaw ienia
kwietnia Resursa urzędnicza. Odegrana zostanie znako- , ,  im n m u la rD
mita operetka Ofenbaćha p. t. .Jasia płacze — Jaś się *4 l ' ia ' vi ' V.Vspiztuane.
śmieje*, z udziałem p. Jaworzyńskiej i p. Issakowicza. Teatr lud-w y przedstaw ił się w f.oi.atm ej sza- 
Ponadto wykonanym zostanie tercet komiczny p. t. >Za cle. Ruchliwa tly rekcya postara ła  się O ładne de- 
murami św. Michała*, oraz wystąpią ekscentrycy muzy- koracye i bardzo dobre rek wizy ta  sceniczne. — 
kalni p. p. Petrini i Schneidrini ze swoimi niezrównane- yy 7 uchach krow odcrskicli11 zw racał uw agę bar-

Towarzystwa T a lrz .« i ,g o  l '° « o to n ie m .  T ryum f iuiuyatorów  l.yl r.u-
rzy ul. św. Anny -  w so- pełny, a  pow iększył go jeszcze fak t, rz połowę pu-

zaznaczye 
znanych ze

sceny ludowego teatru aktorów, ci ,.ncwi“ trzy
mali i prezentowali się w pierwszym ogniu kin
kietów dobrze,

Czas najwyższy, aby miasto nasze pomyślało 
1) stałym budynku dla teatru ludowego, gdyż bę
dzie dla kogo w nim pracować.

Święcone w Szpitalu  B onifratrów . Czyny miło
sierdzia chrześcijańskiego spełniane są zazwyczaj 
w cichości, co stanowi ich najpiękniejszą ozdobę. 
Rzadko kiedy ma się sposobność oglądania n. p. 
stosunku Bonifratrów krakowskich do chorych, ja
kich pielęgnują w swoim Szpitalu, stosUnku, przy
noszącego prawdziwy zaszczyt tym pełnym miłoś
ci bliźniego i zaparcia się zakonnikom. Taka spo
sobność nadarza się, gdy Bonifratrzy urządzają dla 
swych chorych biedaków „święcone11. W tym ró
wnież roku czcigodny przeor miejscowego konwen
tu i dyrektor szpitala, 0. Homobonus Kyowsky, 
urządził dla nich w pierwszym dniu Wielkiej Nocy 
święcone, na które przybyła także garstka przy
jaciół i wielbicieli działalności Bonifratrów kra
kowskich. Stoły ze „święconem11 zastawione były 
w sali im. hr. Andrzeja Potockiego, a obok nich 
zgromadzili się chorzy. Poświęcił dary Boże prze
or 00. Redemptorystów O. Władysław Bohosiewicz 

przemówił serdecznie do chorych. Następnie prze- 
bywający stale w Konwencie krakowskim, O. Pro- 
wineyał Laetus Bernatek, mąż niespożytych za 
sług, który obecny Szpital wybudował, oraz Ojciec 
Kyowsky, który jest jego wzorowym następcą, 
dzielili się jajkiem „święconem11 z chorymi, skła 
dając im zyczenia „Wesołego Alleluja11.

Skromna ta uroczystość, w której wzięli także 
udział lekarze zakładowi: Dr Frączkiewicz, Dr 
Rzegociński i Dr Motyka, uczyniła na obecnych 
niezatarte wrażenie. Dość było widzieć rozpromie
nione twarze, nawet ciężko chorych, aby przeko
nać się jak miłą była ona dla nich i jaki stosunek 
łączy icłi z dobrymi i poświęcającymi się Braćmi 
Bonifratrami. Nad tym domem cierpienia czuwa 
widocznie duch wielkiego Świętego Jana Bożego 
i kieruje działalnością Jego wiernych synów, 

P aszporty  do S zw ajcaryi nie są potrzebne, jak 
przez Biuro korespondencyjne donosi konsulat 
szwajcarski. Według przepisów obecnie obowią
zujących, paszporty muszą posiadać tylko ci obcy 
przybysze, którzy pragną się tam stale osiedlić, 
albo też chcą w- Szwajcaryi znaleść pracę.

Zgrom adzenie kolejarzy . Staraniem Związku ko
lejarzy Polaków- zwołane będzie w-e środę dnia 15 
b. m. Zgromadzenie kolejarzy z łaskawym udzia
łem posłów Koła polskiego. Na porządku dzien
nym sprawy aktualne i żywo obchodzące personal 
kolejowy.

Początek Zgromadzenia o godz. 5-tej po polu 
dniu w sali Domu robotników chrześcijańskich 
przy ul. św. Tomasza w Krakowie. Wstęp na Zgro
madzenie za zaproszeniami.

Cracovia“—„Terókyes11, przez oha dni świąt
rozegrała „Cracoviau dwa mat che footballowe z wę
gierską drużyną „Terókces11. Oba matche przegra
li „Oracovia“; w pierwszym dniu w stosunku 0 :3, 

w drugim l : 2.
P ożary . W niedzielę zawezwano straż pożarną na 

ul. Łobzowską 1. 8, gdzie skutkiem nieostrożnego obej
ścia się z ogniem zapaliły się w piwnicy śmiecie ; Nim 
straż przybyła, ogień ugasili domow-nicy.

Podczas niedzielnej burzy uderzył piorum w starą 
topo’ę stoja.c.ą w Prokocimiu, od topoli zajął się dom 
i stoJoła, które spłonęły doszczętnie.

Zatrucia Dnia 11 bm. zawezwano Pogotowie ratun
kowe na ul. Zwier7.yniecką 1. 7. gdzie zamieszkały- tam 
Wojciech Kurtyba w zamiarze samobójczym poodkręcał 
kurki od gazu i ułożył się do snu. Po przywróceniu de- 
sper-ta do przytomności przewieziono go do szpitala.

Marya D. lal 22, zamieszkał:! przy ul. Lubomirskich 
1. 7, przez pomyłkę zamiast lekarstwa — napiła się sub- 
limatu. Pogotowie z trudem przywróciło ofiarę pomyłki 
do przytomności.

Do Agnieszki Haji, zamieszkałej przy ul Podgórskiej 
I. U  zawezwano onegdaj po południu Pogotowie ratun
kowe. Haja w zamiarze samobójczym wypiła większą 
ilość spirytusu denaturowanego. Desperatkę przewieziono 
do szpitala św. Łazarza. Powodem zamachu samobój
czego niesnaski rodzinne.

Kronika zamiejscowa
Nisko. (Kor. wl.). W dniu 5 kwietnia o godzinie 

51/* wieczorem urządzał tutejszy Sokół \ve własnej 
sali uroczysty wieczorek ku uczczeniu 120-tej ro
cznicy bitwy racławickiej. Gdy uroczystość się roz
poczęła, wtargnął z Impetem, bez biletu wstępu,

c.zestników podniosłej uroczystości i rozglądał 
się po sali, którą „wojskowym krokiem11 przecho
dził, szukając kogoś.

Druh ^Aleksander Ćwiertnia, który pełnił dyżur 
na sali, zagadnął podoficera, czego sobie życzy 
i poprosił go, by przedewszystkiem zdjął czapkę 
z głowy, jeżeli chce na sali pozostać. Na to odpo
wiada podoficer, że czapki nie zdejmie, „gdvż n rzi. 
szedł do Sokoła służbę pełnić11.

— Sokoł ma tu swoich, którzy służbę pełnią, od 
lego jestem tu ja i inni, a wojskowej inspe
kcji nie potrzebujemy — odpowiada druh ćwiert
nia i wzywa stanowczo podoficera, by wyszedł.

Nadeszli następnie i inni druhowie i na ich sta
nowcze żądanie podoficer ze sali wyszedł, czapki 
z głowj- nie zdjąwszy.

Nie upłynęło pół godziny, gdy znów otwiera 
uzwi do sali inny podoficer, również w- stroju 

służbowym i chce wejść na salę. Zapytany przez 
druha Knapika, czy ma bilet wstępu, odpowiada, 
ze biletu takiego nie potrzebuje, „gdyż on tu w słu
żbie11. Podoficera tego druh Knapik do sali już 
me wpuścił, tłomacząc mu, że Sokół nie jest kar
czmą, a służbę może pełnić na ulicy. Usłuchał pod
oficer prosił jednak druha Knapika, by w ,ja. 
nym razie, gdyby się pytano, czy hvł w służbie 
na sali, odpowiedzieć, że był, gdyż miał taki roz
kaz od swej władzy.

Tyle co do faktu samego.
Prywatnie dowiedzieliśmy się, że od komendy 

4 batalionu 40 p. p wj-szodl rozkaz, zabraniający 
w zięcia udziału wojskowym w powyższej uroczy
stości.

Nie wchodzimy w- istotę tego rozkazu, ani w j^. 
uo szczegóły, ho p. majorowi, jako komendantowi, 
wolno taki rozkaz wj-dać, ale pragniemj- zazna 
i zj ć to, że mógł sobie p. major wynaieść inny 
•sposób dla skontrolowania, czy jego podwładni do 
tozkazu tego się stosują. Nie dziwimy się dwom 
podoficerom, że w czapkach wkroczyli do salt. 
dziwimy się natomiast p. majorowi, że wpadł na 
podobny pom>-sł, który byłby spowodował nasiep 
stwa nieprzewidziane, gdyby nie takt i godność 
( mhów, z jaką wobec nieprawnie w służbie wkra
czających żołnierzy do Sokoła się zachowali.

Rozgoryczona publiczność naszego miasta nie 
ma słów na określenie swego oburzenia za nieta- 
1 towny postępek komendy tutejszego batalionu, 
tembardziej, ie dotychczas utrzymywaliśmy zaw
sze jak najlepsze stosunki z wojskowością, z kor
pusem oficerskim spotykaliśmy się na terenie ży
cia towarzyskiego w jak najlepszej komitywie 
frokoł w ubiegłym karnawale udzielił sali i>odofl- 
(ciom na zabawę, pozwolił podoficerom używać 
kięgielni, gdzie w godziwy sposób mogli się w wol
nych dniach zabawić.

Nowy p. major zaledwie objął urzędowanie, już 
lał się dotkliwie we znaki publiczności tutejszej, 

tem bzu dziej, że postąpienie jego wśród serdecz- 
nego patryetycznego nastroju, wywołało dysso- 
nuns nad wy raz przj-krj-, ugodziło w najczulszą pa- 
tiyotyczną strunę miejscowego obywatelstwa.

Ze ówiata.
K arastro ta  lotnicza w Aspern. W niedzielę św ią

teczną pole lotnicze w A spem  pod W iedniem  tyfc. 
widownią wstrząsającego w ypadku. W ydarzy ł on 
się na wysokości 400 m., a ofiarą padło dwóch 
ludzi, piloci Lemoine i Bottrhis.

Na lotnisku zebrało się-kilkaset tysięcy-widzów. 
Podziwiali oni najpierw wspaniałe wzloty lotnika 
Pascjuiersa. Następnie zaś dosiadł aparatu Duper- 
dusaina lotnik Lemoine. Wraz z nim w siadł do 
aeroplanu drugi lotnik Bourhis, który miał z w y
sokości 400 m. skoczyć ze spadochronem systemu 
Bouneta.

Około godz. s/,5 Lemoine osiągnął wysokość 
400 m. Z zapartym oddechem śledzono ewolucye 
aparatu. Nagle ujrzano Rourhisa, jak wstał z Ze
lżenia i odważnie skoczył w- przepaść. Spadochron 
otworzył się, ale nie cały. W chwili skoku część 
powierzchni spadochronu zawadziła o ster wyso
kości aparatu, dwa sznury pękły, a ster rozleciał 
się w kawałki.

Bourhis zaczął szybko spadać w dół. Widziano, 
jak rozpaczliwie targał za sznury spadochronu, 
chcąc go całkiem rozwinąć. Nie udało się. Spadał 
gwałtownie w dół. Spadochron zaczął k ręc ić  sie 

kółko i wachać.
Spostrzeżono, że stało się nieszczęście. Kiedy

Fanatyzm protestancki.
Zdawałoby się, że protestantyzm, doszedłszy 

do zupełnego odłączenia się od kościoła, przez 
kilka wieków swego samodzielnego bytu miał 
czas ostygnąć ze swej płomiennej nienawiści do 
niego, że nawet miałby czas zapomnieć nietyl- 
ko o domniemanych, ale nawet o rzeczywi
stych swych krzywdach, gdyby takie istniały. 
A jednak wypadki, świadczą inaczej. W Niem
czech mimo wszystkich ostrożności i wysiłków 
do zachowania pokoju religijnego ze strony ka
tolickiej, raz poraź wybucha jakiś paroksyzm 
tej nienawiści, który znajdując swój upust w 
protestanckiej prasie i nawymyślawszy katoli
kom do woli, uspokaja się na chwilę, by wnet 
nowym wybuchnąć atakiem.

Wiadomo, ile to krwi napsuje poczciwym i 
tylko Boga bojącym się Niemcom samo przy
puszczenie, że Jezuita kiedyś mógłby swobo
dnie na ziemi niemieckiej zamieszkać, jak całą 
polieyę zaangażowali, aby śledziła za nimi i 
ani chwili z oka z ich nie spuszczała, jak długo, 
jakaś konieczność zmusza ich do chwilowego 
choćby pobytu w państwie niemieckiem. Fana
tyzm protestantów niemieckich jest pod tym 
względem sławny.

Ale nie dość wiedziała Europa, że tleje on 
jeszcze gdzieindziej. Nie przypuszczało się, że 
będzie go można jeszcze znaleść w liberalnym 
państwie angielskiem, w tem państwie, gdzie 
katolicy coraz bardziej zyskują na znacze
niu, w którego stolicy mógł się odbyć kon
gres eucharystyczny. Gdy się czyta np. o takich 
wypadkach, jak, że zeszłego roku na kongresie 
katolickim w Plymouth protestancka Rada 
miejska wysłała delegacyę z burmistrzem na 
czele na powitanie biskupów i przybyłych na 
kongres gości katolickich, że za pomyślność

kongresu katolickiego w kilku sw-ych kościo
łach anglikańscy pastorzy odprawiali nabożeń
stwa, to musi się wyrobić przekonanie, że tam 
między katolikami a Anglikami panują, jeśli 
nie najlepsze, to w każdym razie stosunki zno
śne, przyjazne. Tymczasem tak nie jest, a przy
najmniej nie wszędzie. Nie jest zwłaszcza w Tr- 
landyi, w której protestanckim najeźdźcom 
togo kraju widocznie dotychczas cięży na su
mieniu barbarzyństwo, jakiego się dopuszczali 
względem katolickiej ludności irlandzkiej i 
strach przed urojoną zemstą ze strony depta
nych niegdyś, a dziś dźwigających się katoli
ków zacina w niezrozumiałą jakąś zawziętość, 
na wszystko zdecydowaną, nawet na bezna
dziejną walkę, byle przy papistach nie znaleść 
się w mniejszości.

Tak obecna kryzys, która gwałtownie 
wstrząsa politycznym i społecznym ustrojem 
Zjednoczonego królestwa, rozprzęga i rozbraja 
jego armię, a uzbraja przeciw sobie, poważne 
polityczne partye, pchając je do okropnej, a 
bezcelowej walki — jest wynikiem protestan
ckiego fanatyzmu i nienawiści do papiestwa. 
Korespondencje H a m i l t o n a  F y f e'a umie
szczone w „Daily Mail11 barwnie i żywo przed
stawiają tę nieprzejednaną psychikę Ulsterczy- 
ków wobec katolicyzmu, która w ciągiem pod
nieceniu wszędzie węszy katolicką intrygę, 
wszędzie widzi papistów i odżegnj-wa się ich, 
jak może; nawet ich cienia, nawet ich podobi
zny. „Nie potrzebujemy tutaj papistów11, miał 
dostać w odpowiedzi od swego sąsiada ulster- 
czyka na jakąś uwagę, jadący koleją malarz 
angielski, który swą gładko ogoloną twarzą, 
przypomniał widocznie sąsiadowi katolickiego 
księdza. „No popery, no surrender11. Precz z pa- 
pieżnictwem, nie poddawać się — stare hasła 
protestanckich oranżystów, nie chcących do
zwolić na emancypacyę katolików, rozbrzmie
wają na nowo wszędzie i zagrzewają do oporu.

Między ludnością protestancką wciąż opowia
dają sobie niesłychane rzeczy o katolikach, co 
oczywiście podnieca ich zawziętość.

\V ostatnich dniach widziano karteczki z rze
komą formułką ślubu członków irlandzkiego 
'Stowarzyszenia „Ancient Hibemiany11, że chcą 
broczyć po kolana we krwi oranżystów11. Oczy
wiście.. że takie opowiadania i historyjki, które 
zapewne pomnaża ag itacja  polityczna wyzy
skująca religijny antagonizm — nie mogą przy
czynić się do uspokojenia: Polieya i wojsko

1 musi stać c iągle pod bronią i z trudnością tylko 
zatrzymać mogą porządek w prowincyi. W ir

landzkiej miejscowości Garan przyszło nawet
'do  bójki w kościele katolickim, do którego 
wtargnęli protestanci. Księdza zelżono, zdarto 
mu ornat i wraz z innymi paramentami 
wyrzucono na ulicę, a kościół podpalony uległ 
częściowej ruiuie. Tam tradycyjna nienawiść 
nie wygasa nigdzie, odwieczne uprzedzenia nie 
znikają wcale a protestant choćby dla wszyst
kich form religijnych i wyznań był względny 
i wyrozumiały, dla katolicyzmu żadnych wzglę
dów i wyrozumiałości nie ma.

Ale nic dziwić się ludziom prostym, ulegają
cym popularnemu przesądowi podawanemu tra
dycyjnie, przez wieki — kiedy nawet osoby 
w-j-ksztalcone, których stanowisko wymagało
by przynajmniej pewnego taktu, do tego sto
pnia podlegają uczuciom nienawiści religijnej, 
że wyrażając się o katolicyzmie, używają słów 
najbrutalniejszych. Jedno z, tych wyrażeń uży- 
tycli przez protestanckiego cesarza Wilhelma 
I I . dostało się do wiadomości publicznej. 2e 
żona jego, tak szczodrze opiekująca się propa
gandą i dziełami protestanckiemi, nie robi na- 
w-et tajemnicy ze swego ciasnego fanatyzmu 
antj-katolickiego, to było wiadomem oddawna, 
ale żeby cesarz, który przecież nieraz znalazł 
i słowa uznania dla przedstawicieli kościoła 
katolickiego l niejednokrotnie zdobył się na

nieoczekiwany gest względem katolików, wy
prowadzający ich z równowagi, a jemu przy
sparzający entuzyastycznych wielbicieli — że
by ten cesarz miał tyle hypokryzyi, żeby pod 
teatralnym gestem ukrywał taką zawziętość do 
katolików, jak się to teraz okazuje, tego się 
nikt nie spodziewał i spodziewać nie mógł.

Prj~watne osoby miały na to dowody jaskra
we — ale ukrywały je skrzętnie przed oczyma 
publiczności. Miał je u siebie nieboszczyk kar
dynał Kopp, wiedziały o nich inne osobistości 
katolickie, ale strzegły, bj- nie dopuścić do ich 
publikacji. Jednakowoż to, co ukrywała prasa 
katolicka, wywlokła na światło dzienne prasa 
liberalna i za jej pośrednictwem dowiedział się 
świat, jakie to uczucia żywi władca Niemiec 
do religii katolickiej. Otóż Wilhelm II. na wia
domość, że jego kuzynka Anna Heska, wdowa 
po landgrafie Fryderyku Wilhelmie Heskim a 
córka księcia Karola pruskiego przeszła na ka
tolicyzm, przesłał jej najpierw telegram, że je
żeli uprze się przy swojem nawróceniu i nie 
wróci do pierwotnego swego wyznania prote
stanckiego, w takim razie będzie wykluczoną 
z domu Hohenzolemów, i że on, głowa dy- 
nastyi, zakaże wszystkim członkom panującej 
rodziny utrzymywać jakiekolwiek z nią sto
sunki. Po telegramie wysłany był do księżny 
obszerniejszy list, gdzie nienawiść protestancka 
występuje w całej pełni. Wypowiedziawszy 
swe oburzenie na księży, biskupów i na papie
ża, wylewał Wilhelm II. swe uczucia dla religii 
w następujących słowach: Nienawidzę religii, 
którąś przyjęła — „tak, przystępujesz do tego 
zabobonu rzymskiego, którego wyniszczenie 
uważam sobie za najwyższe zadanie swego ży
cia".

Jakiekolwiek słowa objaśnienia są wobec 
tego zbyteczne. Jaśniej i dobitniej nie można 
się wypowiedzieć.

Katolicy niemieccy, którzy takie zaufanie

okazywali zawsze Wilhelmowi n, tal?" zawsze 
wierzyli w sztuczne rozróżnianie między rz4* 
dem, kościołowi wrogim — któremu wyrażali 
pogardę, a osobę monarchy, którą otaczał* au
reolą jakichś nieporównanych przymiotów du
cha i serea. któremu siali entuzjastyczne ze
wsząd hołdy, robili owacye, a nawet na katoli
ckich kongresach nie wiem czy nie więcej wzno
sili okrzyków aniżeli władcy ich sumień papie
żowi — teraz dowiedzieli się prawdy — do
wiedzieli się kto nad nimi panuje i jakie vvzglę. 
dem ich świętej wiary żywi uczucia.

Może ta świadomość otrzeźwi ich nieco z tego 
bizantynizmu, którego objawy, jak kąkol zło
wrogi, nawet w obrębie samego kościelnego 
życia bujnie i zastraszająco zaczęły się sze rzy ć .

*
W ostatniej chwili „Norddeutche Allg. Zei- 

tung11 umieszcza wyjaśnienie w sprawie listu. Co 
do jego treści zaznacza stanowczo, że nie za
wierał żadnych wynurzeń odnośnie do wiary 
katolickiej, ani do' Kościoła ani do katolików. 
A wszystkie przez prasę rozgłaszane wieści są 
zaczerpnięte z powietrza. Twórcy tych przekrę
ceń pry watnego listu zawinili ciężko przeciw 
cesarzowi, któremu przypisali tak nieprzyjazne 
usposobienie względem katolicyzmu i bardzo 
naruszyli pożądany pokój wyznaniowy-

Gazety centrowe, które już i tak były w kło
pocie, co z tą sprawą zrobić, odetchną, „Ger
mania11 cieszy się, że jej stanowisko wyczeku
jące okazało się na miejscu i że ofieyalne za
przeczenie położyło koniec nieprawdzie. Czy je
dnak to wyjaśnienie i zaprzeczenie, które tak 
skwapliwie wita, tak bez zastrzeżeń odrazu od
powiada prawdzie historycznej, o tem bardzo 
należy wątpić.
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Bourhit, opadł na ziemię, pozostał bez ruchu na kteryologicznych za granicą, w szczególności zaś 
miejscu. w zakładzie Dra Pasteura w Paryżu. W czasie

Zajście to na chwilę oderwało uwagę widzów epidemii zapalenia opon mózgowo-rdzeniowych 
od aeroplanu. Nagle rozległy się wołania: „Apa- wysłany został wraz z profesorem Uniwersyte- 
rat spada!“ Dopiero wtedy spostrzeżono, ie i lo- tu lwowskiego Drem Pawłem Kuć erą na wsie 
tnik Lemoine uległ katastrofie. Aparat pozbawio- zachodniej Galicyi. Wynik badań ogłosił Dr 
ny steru nie mógł utrzymać się w powietrzu i ru- Droba w pracy, która ukazała się w druku, 
nąl w dół. [ wydana przez Akademię Umiejętności.

Lemoine zachował na tyle przytomności umy- 
słu, iż nad samą ziemią wyskoczył z aparatu, tak ,' * i
iż motor nie przywalił go swym ciężarem. | D|lia 13 grudnia roku zeszłego przywiezio-

Pobpieszono z ratunkiem. Bourhisa uwolniono nQ na oddział chorób zakaźnych stróża z ulicy 
ze sznurów spadochronu. Był przytomny, skarżył Rako wiek tej, Józefa Masłonia. chorego na rzad -' 
się na oole w krzyżach. Lemoine a dobyto z pod ^  u J o tl z i występującą nosaciznę. ( ihorego za- 
szczątkow aparatu, zalanego krwią. [ ęzęio leczyć wstrzyknięciarni sm-owicy, wy-

Jak lekarze stwierdzili, Bourhis odniósł tylko naihzku p 0iakaj prof. Namienieckiego z Moskwy, 
szereg kontuzyj i wstrząs nerwowy, zaś Lemoine _ Leczenie tej rzadko spotykanej choroby na- 
ranny został w głowę, w twarz, oraz złamał lewą trafiło na znaczne przeszkody Przedewszystkiem 
nogę. Obu przewieziono do szpitali. ( pawilon zakaźny obliczony jest na 30 łóżek. -

Jak stwierdzono, przyczyną wypadku było za- ■ Chcąc wSZyStkich cliorych pomieścić i odpowie- 
plątanie się sznurów spadochronu w ster aero- , io od zarażeniil się wspólnego uchronić,
Planu. j trzebaby było 580 łóżek. Laboratoryum źle u-

Daisze loty odwołano. Liczni obecni po czas rZąjzone i z niesłychanymi brakami, nie może 
wzlotów członkowie domu cesarskiego, pozostali zaspok0ić potrzeb chorych. — Ś. p. Dr Droba, 
w loży, abv dowiedzieć^ się o wypadku. Ka miej-. nje zrażony tymi brakami, zajął się leczeniem 
sce pospieszył między innymi minister Hussare ’■  ̂niliSZ(,Zę^|j;rPgn stróża. HraJci i niewygody zastę 

Nawiasem należy zaznaczyć r e k o r d  hincmaio , powa{ ś. p. Droba samozaparciem się siebie i 
grafu. Filmy wypadku o godz. ‘ ,10 wiecz 1 >y heroicznem wprost poświęceniem. Tak padło 
stawiły już wiedeńskie kina. dzielne życie, niestrudzone nigdy w pracy dla

nauki i pełne poświęcenia dla nieszczęśliwych.
S kładk i na dzieci polskie w Berlinie. M. M. 4 kor. j 

22 halerze, zebrane na lli-cim kursie, w seminaryum '
iimick. mętkim w Krakowie.

Re per ta* r teatr a mteiskiege 
w Krakowi*

Wtorek. -Hamlet*, tragedya Shake»peare’a.
Środa. »Paweł I.«, sztuka Dymitra Mereżkowskiego, 

przekład Konstantego Srokowskiego.
Czwartek. »Zaczarowane koło«, Lacyarm RyJla.

Z teatru.

Zwłoki ś. p. Dra Tadeusza Droby złożono 
w metalowej trumnie, którą szczelnie zalutowa- 
110. Miejsce, gdzie zmarł ś p. Di Droba, odka
żono.

Pogrzeb odbędzie s ę jutro, dnia 15 kwie
tnia popołudniu.

Inki, Utintw, Siteks.
Z w ystaw y Związku artystów . Na wystawę 

„Związku art. mal.“ w pałacu Spiskim nadesłali: 
prof. Teodor Axentowicz nowy pastel: portret pani

4 , *. rr . ■ • ! J., oraz Jan Rembowski trzv lysunki sangwina
Ur wypełnionej po brzegi sali Teatru nuej- « tiStadyumu Hportret męski“ , „półakt11. Kopia

skiego pub 'czność, w rej przewa a i  prze ? obrazu Tycyana, znajdującego się w Luwrze 
ezdni rozkoszowała się w.eczorem pierwszego ■ { Madonna z królikiem« wykonana prze,
dnia Świąt ślicznym wierszem Rydla, słuchając ;m ma, w  Mitarskiego, cieszy się dużem powo- 
»Zaczarowanego o a . .’z u a a, 1 ąca w u te dzen;em u znawców. Obraz ten pozostanie na wv- 
głą niedzielę, podobno, pięcdziesią y raz na de- stftwie dni ^
skach krakowskiego teatru, me straciła mc na 
swej świeżości i wartości literackiej. Teraz, jak j 
i lat temu kilkanaście słncłiacze byli pod tiro- (
kiem mowy wiązanej, którą tak po mistrzowsku ' D z l f l ł  6 & 0 D 0 4 '.C Z D Y
włada Rydel oraz poddawali się chętnie wra ; 1
żeni u efektownej wystawy i wybornej interpre- Do zarządów majątków leśnych. Zwracają 
tacyi artystów, mniej zwracając uwagi na pery- sę z zapytaniem do „Ligi spolszczenia miast11, 
peiye wątku dramatycznego. gdzie nabywać można żerdki do ogrodzeń; in-

»Baśń dramatyczna* — tak określił Rydel teresanci otrzymali odpowiedź, że monopol do- 
swą sztukę — wyreżyserowaną była starannie, staw mają żydowskie składy, a dostawcami dla 
artyści zaś, na ogół biorąc, grali dobrze, nie- kolei państwowych są p. Moses Sehmerz w Bo- 
ktorzy nawet więcej niż dobrze. bowej, zaś dla kole północnej p. I. Ph. Glasin-

Z pośród grających najwięcej zainteresowa- S’er w Ceszynie. 
nia budziła, oczywiście, debiutantka p. Halina Dziwimy się bardzo, że zarządy lasów przy
H o h e n d l i n g e r  w trudnej roli młynarki. W y- przecinkach posługują się pośrednictwem, nie 
brać sobie tę rolę właśnie na debiut — jestto starają się nawiązać stosunków z tak wielkimi 
ze strony debiutantki dowód odwagi, której konsumentami jak zarządy kolejowe i nie ogła- 
jednak nie ma powodu żałować, gdyż z tej szają się w pismach, aby zapobiedz wyzyskowi 
ciężkiej próby wyszła z rzeczywistym sukcesem, pośrednictwa.
Przedewszystkiem okazała ona duży tempera- W takich warunkach nie możemy się dziwić,
ment dramatyczny, którego trzymanie na wodzy że majątki nasze leśne wydane na lup lichwy
powinno być pierwszym celem jej dalszych stu- żydowskiej, nie mogą przynieść odpowiedniej 
dyów artystycznych. Dobrze postawiony głos renty. A lasy nasze padają ofiarą spekulantów, 
i ujmująca powierzchowność rokują p. H. ładną Kalosze w arszaw skie. Dowiadujemy się, iż gro- 
przyszłość na scenie. P. Irena Z a w a d z k a  110 kapitalistów belgijskich postanowiło założyć 
była prześliczną, jako wojewodzianka a ulubię- w Warszawie pierwszą w kraju fabrykę kaloszy, 
nica publiczności krakowskiej, p. Mila Ka mi ń *  w  tym cehi przyjechał do Warszawy, przedstawi- 
8 ka , wywiązała się znakomicie z niewdzięcznej cieI przedsiębiorstwa p. Julien, który zakupił już 
lol. Mac usia l*'30 P0^ fabrykę na Woli i zakontraktował przod-

Wielki talent aktorski daje sobie radę z każdą siębiorstwo budowlano. Fabrykę zaczną budować 
rolą Dowiódł tego np. p. A d w e n t o w i c z ,  podobno już w maju r. b. Ma ona zatrudniać około 
robiąc z niewyraźnej roli Jaśka, kreacyę pierw- robotników,
azorzędną. Poprawnym wojewodą był p Je- W ielki przem ysł w Kielcach, ii  ostatnich cza-
d n o  w-s ki, zaś para dyabłów znalazła dobrych saci Pewien przemysłowiec traktował o kupno du 
wykonawców w p. M a s t a 1 s k i m, który w spo- żego placu w Kielcach pod zakład przemysłowy 
sób wcale nie szablonowy odtworzył Borutę ale sPrawa 'ozi>iła się o zbyt wygórowaną cenę. 
i w p N o s k o w k i m ,  który, jako dyabeł kusy Przemysłowiec na razie zrezygnował, ale wkrótce 
miał dużo -dyabelskiego* humoru. (j. ł)  ma zieohać *n° w«* w celu poszukiwania odpo

wiedniego placu w mieście albo za miastem. Pro-
jc-ktowana fabryka, będzie chrześcijańska i polska
i zatrudniać ma kilkuset robotników i robotnic.

Częstochow ska Spółka Szewców. Zainioyowana 
przed kilku miesiącami przez Dra J. Pietrasiewicza 

Wczoraj zmarł w Krakowie w 40 roku źy- „Częstochowska Spółka Szewców11 uzyskała za 
cia Dr Tadeusz Dr o b a ,  docent Uniwersytetu twierdzenie władz i jest już zarejestrowana przez 
Jagiellońskiego i prymaryusz oddziału _ chorób urząd gubernialny do spraw związków i stowarzy- 
zakaźnych przy szpitalu św. Łazarza. Ś. p Dr szeń.
Droba padł na posterunku pracy lekarskiej, po- m m m m m m m m m
święciwszy swe całe życie nauce i cierpiącej ——-
ludzkości. Dnia 29 marca b. r Dr Droba zara- U l ł n ć r l  r o n ł r t U T A
ził się^nosacizną od stróża Józefa Masłonia. ■ w l U O w I ’ I  d l l i w f T o a
Choroby'początkowo nie rozpoznano. Dopiero p 0j  przewodnictwem marszałka krajowego
11 kwietnia wystąpiły wyraźne objawy nosaci- kr Gołuchowskiego, odbyło się w gmachu sej 
zny z owrzodzeniem ciała i silną gorączką. Ra- niowym posiedzenie krajowej komisyi dla wło- 
tunek nie zdał się już na nic i Dr Droba po §cj rentowych. Obecni byli członkowie komisyi: 
10-ciodniowych męczarniach zmarł na oddziale Aleksander Dąmbski, Dr Jan Hupka, Dr Michał 
tyra, gdzie przez szereg lat niósł chorym po- Dr p iotr stebelski i Wincenty Witos,
moc i poradę w cierpieniach. | Jako komisarz rządowy wziął udział w obra-

Ś. p. Dr Tadeusz Droba urodził się w roku dach wiceprezydent namiestnictwa Bogumił Sze- 
1870 w okolicy Jasła, gdzie ukończył gimna- ligowski.
zyurn. Następnie studyował medycynę na Uni— Referował sprawy radca Wydziału krajo-
wersylecie Jagiellońskim, gdzie w marcu 1896 wego i kierownik biura krajowej komisyi dla

Ś. p- Dr Tadeusz Droba.

Gr y b ó w :  jedną pożyczkę w kwocie 22.000 
K; jedną w kwocie 8.400 K; jedną w kwocie 
6.200 K i jedną w kwocie 5.000 K; razem 4 
pożyczki w sumie 41.600 K.

L i m a n o w a :  jedną pożyczkę w kwocie
13.000 K i jedną w kwocie 5.500 K; razem 2 
pożyczki w sumie 18.500 K.

My ś l e n i c e :  jedną pożyczkę w kwocie
7.000 K.

Ni s ko:  jedną pożyczkę w kwocie 8.000 K
1 jedną w kwocie 3.900 K; razem 2 pożyczki 
11.900 K.

N o w y  S ą c z :  jedną pozyczkę w kwocie
17.300 K; jedną w kwocie 15.500 K; jedną w 
kwocie 11.300 K i jedną w kwocie 5.200 K; 
razem 4 pożyczki w sumie 49.300 K.

O ś w i ę c i m :  jedną pożyczkę w kwocie 
14.450 K.

P i l z n o :  jedną pożyczkę w kwocie 5.309 K. 
P o d g ó r z e :  jedną pożyczkę w kwocie

11.000 K i jedną w kwocie 6.000 K: razem
2 pożyczki w sumie 17.000 K.

P r z e w o r s k :  jedną pożyczkę w kwocie
7.100 K.

R o p c z y c e :  jedną pożyczkę
9.300 K jedną w kwocie 9.000 K 
kwocie 6.700 K: razem 3 pożyczki
25.000 K.

R z e s z o  w: jedną pożyczkę
12.500 K.

T a r n o b r z e g :  jedną pożyczkę w
14.000 lv i jedną w kwocie 8.000 K;
2 pożyczki w sumie 22.000 K.

W a d o w i c e :  jedną pożyczkę w kwocie 
22.700 K.

Ogółem przyznała krajowa komisya dla wło
ści rentowych na ostatniem posiedzeniu 89 po 
życzek w sumie 920.100 K.

1
w kwocie 
i jedną w ' 
w sumie

w kwocie!

kwocie
razem

tlał nowy rozkaz antyalkoholiczny dla mary
narki, a mianowicie zakazał przy chrzczeniu 0- 
krętów używać wina, poleca natomiast używa
nie wody. Już pierwszy rozkaz ministra, zaka
zujący oficerom picia alkoholów wywołał w ca
łej marynarce wielkie wyburzenie. (??!!).

Stracenie bandytów.
Londyn. (Tel. wł.) Z Nowego Jorku donoszą, 

że stracono tam za pomocą stołka elekrycznego 
czterech bandytów, którzy przed kilku laty 
zamordowali głośnego właściciela jaskini gry 
Rosenthala. Straceni znani byli pod pseudoni
mami. jak „Krwawy Gyp1'. „Biały Lewr 11 i t p.

Samobójstwo.
Wiedeń. (Tel. wł.) Popełniła tu samobójstwo 

przez otrucie gazem świetlnym żona radcy 
dwroru Jana M r a z i k a.

Nadesłane.

Zahład dentystyczny
Dr. ANTONIEGO S U R O W C A
w Krakowie, ul. Starowiślna L. 16.

Tel. 3432.
0rdynvje od godz. 9 - 1 2  I od 2 - 5  popołudniu.

Telegramy.
(Telegramy „Glonu Narodu* ■ dni* 14 kwietnia).

Z j a z d  w  A b b a z y l .
Rzym. (T. B.) „Tribuna11 donosi, że minister 

spraw zagranicznych S a n  G i u 1 i a n o wyje
chał popołudniu wr poniedziałek w7 towarzy
stwie szefa swej kaneelaryi do Abbazyi, gdzie 
przybędzie dzisiaj w południe. Markiz S a n  
G i u l i a n o zabawi w Ahbazyi do soboty, po- 
ozem powróci do Rzymu.

Abbazya. (T. R.) Przybył tu minister spraw 
zagranicznych lir. B e r c h t o 1 d, ambasador 
włoski w Wiedniu ks. A v a r n a, ambasador 
austryacki w Rzymie M e r e y i szef sekcyi 
F o r g a c h ,  O wpół do 1-szej przybywa wdoslu 
mnister spraw7 zagr. S a n  G i u 1 i a n o, który 
specyalnym pociągiem przyjedze z Wenecyi 
do Mattuglii.

Rzym. (T. B.l Omawńając bliski zjazd mini
strów w Abbazyi, podnosi „Tribuna11 znacze
nie takich zjazdów7 odnośnie do techniki sto
sunków dyplomatycznych. Pismo stwierdza, że 
lir. Berchtold i San Giuliano ponieśli wielkie 
zasługi około pokoju europejskiego i musi się 
w ich zjeździe widzieć now^ rękojmię utrwale
nia tych stosunków. Bezpośrednia wymiana 
zdań między hr. Berchtoldem i San Giuliano 
może tylko temu najwyższemu celowi sojuszu 
przynieść pożytek, a to leży niewątpliwie wr in
teresie pokoju.

Abbazia. (Tel. wł.) Min. San Giuliano przybył 
o godz. 1 w7 południe. Spotkał się zaraz z hr. 
Berchtoldem i posłem Aust.ro-węgierskim p rz y  
wtoskim dworze. Na dworcu hyl obecny także 
wioski poseł przy dworze austryackim. Popo
łudniu odbyli obaj mężowie stanu konferencyę, 
poczein o godz. 5 wyjechali na wycieczkę auto
mobilem.

Monachium. (T. B.) Arcyksiąże, powitany 
serdecznie na dworcu, udał się automobilem do 
zamku. Złożył następnie wizytę parze książęcej 
i wziął udział wr śniadaniu familijnem.

Arcyksiąże przywiózł hr. Hertlingowi bry
lanty do orderu Leopolda.

Monachium. (T. B.) Miasto jest z okazyi przy
jazdu arcyksięcia Franciszka Ferdynanda przy
brane flagami o barwach austryackich i niemie
ckich.

Poincare w Rosyi.
Petersburg. (Tel. wł.) Dzienniki podają ob

szerny program uroczystości z racyi przyjazdu 
Poincarego na tegoroczne wielkie manewry do
Rosyi. Równocześnie przybędzie także król 
angielski.

Nowe walki. ;
Londyn. (Tel. wł.) „Times11 donosi z Durazzo, 

że w czoraj pod Premeti toczyła się nowa walka 
między Albańczykami a Epirotami. Epiroci mu - , 
sieli się cofnąć. Obie strony poniosły wielkie 
straty. Padło wielu greckich żołnierzy. j

Austryaccy studenci u Papieża.
Rzym. (Tel. wł.) W poniedziałek przyjął Pa

pież na specyalnem posłuchaniu studentów i 
profesorów austryackich uniwersytetów7. ,

O wielką skupsztynę.
Belgrad. (WAT.) Wczoraj odczytał P a s z i ć 

w7 skupsztynie oświadczenie, donoszące, iż król 
zgadza się na zwołanie wielkiej skupsztyny
w7 przeciągu roku. Dotyczący ukaz ukaże się 
w7 najbliższych dniach. Król atoli stawia za 
warimek, że budżet na rok 1915 będzie uchwa
lony i że wszystkie stronnictwa skupsztyny 
porozumią się co do artykułu konstytucji, k tó
ry ma uledz zmianie.

Kanclerz niemiecki na Kortu.
Berlin. (T. B.) Kanclerz B e t h m a n n H o 11- 

w e g  odjechał na Korfu.
Venizelos u ces. Wilhelma.

Ateny. (T. Ag. at.) Prezydent ministrów7 V e 
n i z e 1 o s udaje się w7 środę na Korfu i będzie 
przyjęty przez cesarza Wilhelma. Zjedzie się 
tam też z niemieckim kanclerzem B e t h m a -  
n e m  H o l l w e g i e i n .  który w tjTu tygodniu 
na Korfu przybywa. :

Narady u ces. Wilhelma.
K o rfu . (Tel. wł.) Cesarz Wilhelm odbył wczo

raj konferencyę z greckim ministrem Streitem.
Przedmiotem jej była kwestya epirocka. Zaraz 
po przyjęciu u cesarza parowiec „Aw7erow" 
podniósł kotwicę i odpljmął w kierunku Aten, 
wioząc na pokładzie króla greckiego. Powodem 
nagłego wyjazdu mają być nieporozumienia 
króla z Yenizelosem w7 sprawie Epiru.

Od-rtczsn'0 parlamentu rumu skiego 
Bukares/t. (T. B.) Izba odroczyła się do dnia 

27 bm. Po świętach odbędzie się trzecie czyta
nie projektu ustawy w sprawie zmiany konsty- 
tucyi.

Nowa pożyczka turecka. ' i t a r b l e c  w katedrze Dl Waspelu, zwiedzać można
Konstantynopol. (T. B.) Wczoraj wieczorem w dn‘ F0,w“ 16d1nle “ S°d^ nieJ ^  .w niodllel« 1 łwI«u, 1 .  1 , - o  gadzinie 11 i pół przed południem.iradem sułtana została sankeyonowana prowi- Q r o b y  z a s ł u ż o n y c h  w  krypcie na Skałce

zoryczna ustawa upoważniająca Dżawida baszę grób S k a r g i  (w kożoicle św. Piotra), ora* S k a r -  
do zawarcia pożjTczki w Paryżu. , b i e c  kościoła N. P. Maryl oglądać można w  chwilach

! wolnych od nabożeństwa za zgłoszeniem się do ca- 
Rodzina carska w Krymie. ! krystyi.

Jałta. („Pet. Ag. tel.11) Gar, carowa oraz n a -! M “ «.*8 * M  Q? *r 1 ° r yl i, v '  i , -  • j  Pilarska) o tw arte dla zwied-ają ych we wtorki t piątki
stępca tronu i córki cara przybyli wczoraj do od'  godziny 9 do l  w południe, o :ie w te  dnie nie
L i w a d y i. przypadają świętu.

j M u z e u m  e t  n o g r  a f 1 oz n e otw arte je s t *aw-
sze we czwartki, nledzUdę I św ięta od godz 11 do 2
popoł. i zwiedzać je można za opłatą 20 hal, o ł  osób

Stec*enpfertl’a
mydło lljowt-mleczne.

firny Bergmann & Co. Decin nad Łabą.
nadal, Jak prcedt*m, nieibędne do roiaą 
du ego pielęgnowania skóry i piękności. 
C dzień pisma a uananiami. Po 80 bal 

w»iędi e na aktadde.

Cesarz Uilbelm na Bałkanie.
Paryż. (WAT) Prasa francuska śledzi z wiel- 

kiem zainteresowaniem zamierzoną podróż ce
sarza Wilhelma po Bałkanie.

„Petit Parisien11 poświęca zamierzonenui wy
jazdowi cesarza Wilhelma do Bukaresztu długi 
artykuł, w którym oświadcza, że podróż ta bę
dzie miała ogromne znaczenie. Rumunia stała 
do niedawna wiernie przy ttójprzymierzu. Osta
tnie wypadki na Bałkanie skłonilj7 ją do tego, 
że zbliżyła się do Serbii i Greeyi. przez co osią
gnęła znaczne korzyści. .Stosunki te zacieśnią 
się jeszcze bardziej, z chwilą gdy w Petersbur
gu odbędą się zaręczyny syna rumuńskiego na- 
stępcy tronu z córką cara.

Zamierzona więc obecnie podróż cesarza Wil- 
. helma do Bukaresztu będzie ostatnią próbą 
przeciągnięcia z powrotem Rumunii na stronę 
trójprzymierza i z tego tylko punktu widzenia, 
oświadcza „Petit Parisien11, należy tę podróż 

, cesarza Wilhelma traktować.
I Dyplomatyczny ten handel nie może być dla 
; nikogo obojętny, zważywszy, że na obecnej sza

chownicy Rumunia jest wielką figurą.

roku  otrzymał stopień doktora medycyny.
W latach 1896 i 1897 był praktykantem w 
szpitalu św. Łazarza, w r. 1897 został elewem 
a później asystentem kliniki chirurgicznej, a 
wreszcie asystentem w zakładzie biologicznym 
prof. Dra Juliana Nowaka. W r. 1905 zamia
nowanym został prymaryuszem oddziału izola
cyjnego. W tym samym czasie otrzymał tytuł 
docenta Uniwersytetu Jagiellońskiego. Przeby
wał czas dłuższy na studyach w zakładach ba-

włości rentowych Dr Henryk Sawczyński
Komisya przyznała pożyczki w następują

cych powiatach zach. Galicyi:
B r z e s k o :  jedną pożyczkę w kwocie 19000 

K; jedną w kwocie 11.000 K i jedną w kwocie
3 300 K; razem 3 pożyczki w sumie 33.300 K.

D ą b r o w a :  jedną pożyczkę w kwocie 12 <>00
K; jedną w kwocie 9 900 K; jedną w7 kwocie
5.000 K; i jedną w kwocie 4.600 K; razem 4
pożyczki w sumie 31.500 K.

„Nasz Dom“
Pismo tygodniowe ilustrow ane dla kobiet
drukuje stale dwie powieści, nowele, poezyc. 
krytyki. Dział społeczny i literacki. Wychowa
nie, hygiena, estetyka, sprawy kobiece. Dzi d 
gospodarstwa miejskiego i wiejskiego, ogrodnic
two. ilustrowana kronika mody, tablice krojów, 
dział robót kobiecych. Wskazówki praktyczno, 

kuchenne, porady kosmetyczne.
ArinFnisiracya: Kraków, Dunajewski go L 1
Dla prenumeratorek »Głosu Narodu* prenume
rata zniżona wynosi w Krakowie kwartalnie 

3 K 40 h, na prowincyi 3 K 75 h

Przewodnik krakowski.
G r o b y  k r ó l e w s k i e ,  g r ó b  M l o k ł e w i c t a

Arcyks. Franciszek Ferdynand w Monachium.
Monachium. (T .B.) Przybył tu dziś arcyksią

że F r a n c i s z e k  F c r d y n a n d, aby w za- 
slępstwie cesarza Franciszka Józefa rewizyto
wać króla Ludwika. Na dworcu oczekiwał ar
cyksięcia król z następcą tronu i członkami do
mu cesarskiego. Powitanie było bardzo se rd e 
czno, poczem król udał się wraz z arcyksięoiem 
Ferdynandom do zamku.

Przed strajkiem kolejarzy włoskich.
Rzym. (WAT) Rokowania pośredniczące mię

dzy rządem a kolejarzami nie odniosły żadnego 
rezultatu. Kolejarze upierają się przy swoich 
żądaniach i grożą stanowczo rozpoczęciem 
strajku w razie niespełnienia tych żądań. Rząd 
przygotowuje się na wszelkie ewentualności i 
sprowadza do zagrożonych centrów ruchu ko
lejowego wielkie masy^-wojska. Z Modeny, Ber- 
gamo, Aleksandryi i innych miast wysyła rząd • 
wojsko na wybrzeża adryatyckie. j

Rzym. (Tel. wł.) Agitaeya za strajkiem przy-1 
biera wielkie rozmiary. Forsują ją z wielkim 
rozmachem syndykaliści. Również, i federacyo- 
naliści występują przeciw rządowi. Obie partye 
prowadzą ciche rokowania, celem porozumienia 
się. Gen. dyrekcja i rząd są przygotowani na 
wszystko, wezwano nawet pomocy marynarki 
wojennej.

Król Gustaw ma się lepiej.
Sztokholm. (WAT.) Ostatni biuletyn o stan ie ' 

zdrowia króla Gustawa, oświadcza, że król ma 
się, dobrze. i

Straszna katastrofa w teatrze.
Madryt. (WAT.) W teatrze w Tortosie w cza- ' 

sic przedstawienia, krzyknął nagle k to ś : Pali 
się ! Wśród publiczności powstała straszliwa 
panika. Wszyscy rzucili się ku drzwiom. W ści
sku kilkanaście osób stratowano na śmierć, 28 
osób zostało ciężko zranionych. Szczegółów na 
razie brak.

Awantury sufrażystek bez końca.
Londyn. (WAT) W B r a d f o r d  na zgroma

dzeniu robotniczem sufrażystki wywołały bu- , 
rzliwe zajścia. W chwili gdy członek Izby gmin 
Macdonald rozpoczął przemówienie, sufrażystki 
obsypały go całym workiem mąki. Inne sufra-' 
żystki nie dały przemawiać drugiemu mówcy. 1 
Gdy chciano je wyrzucić z sali, okazało się, że 
wszystkie sufrażystki są za pomocą łańcuchów ■ 
przykute do krzeseł. Sprowadzono z miasta ślu- j 
sarzy. poczem dopiero wjTZiiconn sufrażystki, 1 
klórc przy tein mocno poturbowano. j

Przeciw alkoholowi. j
Nowy York. (WAT) Sekretarz marynarki w y -",

doruSłych i 10 hol od meJoletaicb. Marenm mieści ślę 
do o! Studenckiej 1. 7, parter.

W y l t a w a  T o w a r z y s t w a  P r z y j a c i ó ł  
s t t n k .  P i ę k n y c h  przy Placu Szozepańsklm otw arta 
codziennie od godziny 11 do 4.

Pojeifooze nnmeiy „CHosu ffarodn" 
sprzedają handle:

Smolik Stanisław, Kepsrnika 2.
Główna trafika, Rynek Gl. A ~B. 
Plwarski, św. Jana.
Mańkowska, Sukiennice.
Funek, Bracka.
Nikiel, Wiślna 11.
Nikiel, Zwierzyniecka 25.
Markowicz, Floryańska.
Grudzińska, kiosk kolo teatru. 
Schreiber, Dominikańska.
Czapliński, Szewska.
Księgarnia Pol. Eberta, Floryańska 
Hupczyc M., Jagiellońska. 
Aleksandrowicz, w gmachu Izby han

dlowej, róg ul. Długiej.
Hlldowa Amalia, Karmelicka 16. 
Salomonowa, Szczepańska 9 
Taclk, Krowoderska 17.
A. Alfus, Mikołajska.
Hanasz, Karmelicka 46.
Blochowa Berta, Gertrudy 24. 
Dutkiewicz, Zwierzyniec.
Janicki, Podgórze, Rynek 3. 
Korzeniowski SteŁ, Kołłątaja 6 
Toroniowa Hel., Plac Matejki 8. 
Grudnlewioz, Karmelicka.
Pawlicki, Karmelicka.
Kaszycka, róg  Garbarskiej 1 Łobzo

wskiej.

S l R O L I N T R o c h e "
choroby piersiowe, kaszel, astma, infiuenza.

Kto p ow in ien  używ ać S iro lin  ?
1) Kaidy, kto cierP' na długotrwały kaszel. Gdyż lepiej I 3) Astmatycy, którzy przez Sirolin istotnie sa wv 

unikać wszelkich chorób, niż je leczyć. | leczeni ' 7
2) Osohy cierpiące chroniczny katar hronchialny, a 

które przez Sirolin mogą być wyleczone.
4) Dzieci skrofuliczne, na które Sirolin z pomyślnymi 

skutkami działa.
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3 m U  K O L ESSY
laprzoeiw amanta- j 
im  w Krakowi* 
patlada wielki wy-1 
bór gotowy -i- po- | 
>iiniió«ł * plojkow- 
ca, granitu  i mar-1 
Luti u. Podejm uje' 
.'•i wykonania gr?- 
bów w miei 5<ji( l n> | 

pfrwic^T:-
T e l e f o n  1 8 5 0 .

q£$Ip O
KUCZYŃSKI
2A K lA D ~ A lł: Y5T: 

*  F O T o c u ^ n c z N y

_ f tY N E K ' 
f f tłA C  SPISKI

Szpinak 
Groszki 
i fasolki

po najtańszej cenie 
najlepszej jakoici

poleca

Wojciech Olszowski
K r a k ó w  M a ły -B v n e krP ra a z lw t

na sezoi wiosenny 1 letni 1914
7 Kor. 

IG Kr,-. 
15 Kor, 
17 Kor.

J ,< *" inhu'  f 1 Kupon p an  3 ‘ f O  m . | v
diag.nacala | 1 Kupon
nbrania ma. i  ,
(lurdut, »po \  1 Rar ° n
zelkę) wy8™ r- 1 l  
f S W f t  l 1 Ku^ n 20 Kor. 
1 kupon na czarne ubranie wi
zytowe In) kor. jakoteż mato- 
rye na zarzutki, kcatyumy tu 
rystyczne, jedwabne, kem gaiay, 
n u  t e r  ały na suknie damskie 
itd. wysyła po cenach fabry
cznych ze iwey r«e celności i po- 
rządas. znany skład fabryczny 

Sukna

'l
Próbki gratis i franco. 

Korzyści klienteli prywatnej za
mawiającej materye wprost u fir
my Siegel-Lmbof w fabryce są 
znaczne. Stałe najtańsze ceny. 
Wielki wybór. Zamówienia usku
tecznia się najdokładniej, zupeł
nie według wzoru nawet w ma
łych roznf arach z zupełnie świe 

iegc materyału.
»ie- 9 
✓

W  jaki sposób

k n l  i (one dtlcgliwości
płuc m ołna zupełnie > yleczjć, wiado
mością tą  podzielę się bezinteresownie 
z każdym Proszę przysłać tylko o 
frankowaną k t  perto na udpowudź 
Pani B. Kolcu tka, W rsowiec Nr. 3d3 
koło Pragi (Czechy). l ‘ć

Polecamy wszystkim, którzy mają zamiar jechać do A m e r y k i  lub 
K a n a d y ,  aby udali się z peinem zaufaniem wprost do

Riara poitfiy Zof i i  B W s U d c c I f U j
w  P ś w ię c  iłiiu

“ “ “ “ r**1 które niema żadnych agentów ani naganiaczy. . ■ • '• I

Wykaz najwyższych cen
po jakich Towarzystwo przyjmuje do ubezpieczenia od g adu ziemiopłody w roku 1913. 

Spodziewany plon w szystkich ziem iopłodów  podaw any być musi do ubezpieczenia w  centn metr.

Księgarnia S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie
poleca osla tn ie  now ości:

Album  M alarzy Polskich z tekstem  francuskim
i p o l s k i m ....................................................K. 52.—

Eucken. W ielcy m y ślic ie le ..........................................K. 910
F lau b ert P an i B ovary II t y s i ą c ........................ ł. K. 450
Hessen 7 w r o g ó w ...................................................“. K. 3'—
L ipińska K w iaty m a k u ................................................ K. 3 60
M azurek K. J. S tw órzm y p rasę kato licką . . K 0 50
M ulford Ż y c i e .................................................................K. 2 -—
Spraw ozdanie z kongresu S. S. N ...........................K. 0‘50

Do nabycia we w szyslk ich  księgarniach.

Na nadchodzącą wiosnę polecam dosiewu
Najlepsze nasiona!

Gospodarcze, leśne, warzywne, kwiatowe % gwarancyą czystości
i Biły tie«kowfmfa.

firzewka owocowe i ozdobne
Krzewy, Róśb plenne 1 krzaczaste, ornz wszelkie artykuły  wcho
dzące w rak res ogrodnictwa i rolnictwa. — Towar doborowy. — 
Ceny niskie. — Cennik i Bpacyslna oferty wysyłam opłatnis

E . F R E E G E . K r a f e ó u > .

1
2
3
4
5 
C
7
8 
9

10
11

12
13
14
15
16
17
18 
19

Rodzaj ziemiopłodów

Żyto ozim e  ...................................
„ jare  . • ..................................

Pszenica ozim a lub  ja ra  . . . .
J ę c z m i e ń ...........................................
Orkisz  .................
O w i e s ................................................
H reczka ( T a ta r k a ) ..........................
K u k u r y d z a .......................................
P roso  ....................................................
G roch zw ykły (biały i zielony') . 
Groch (W iktorya) i W ielogroch

zielony ..............................
Bób ....................................................
B o b ik ....................................................
Fasola pospolita  . . . • . . . .
Soczewica z w y k ł a ..........................
W y k a ....................................................
Łubin  ................................................
T y m o t k a ...........................................
Konicz czerw ony lub szwedzki 

(n a s ie n n y ) ...................................

W  pow iatach  grupy

L. Rodzą] ziemiopłodów
W  pow iatach  grupy

A R A B
Za 100 kg. K oron Za 100 kg. K oron

1 8 - 1 7 - - 20
|

Konicz b iały  (nasienny) . . . . 190 — 1 8 8 -
17 — | 16 — 21 Konicz czerw onj' na suchą  paszę 7 — 650
22 — 21 — 22 E sparceta  nasienna łuszczona 80 — 78 —
16 — 15 — 23 „ na suchą paszę . . . 650 6 —
1 5 - 14 - 24 Rzepak, z im o w y .............................. 28.— 27 —
17 — 1 6 - 25 „ letni ................................... 2 6 - 25 —
1 6 - 15 - 26 L nianka (Lnica, R ż y j ) ................. 2 0 - 19 —
1 5 - l i  27 K onopie w łókno .......................... 69 — 58 —
1 5 - i i — 28 Nasię lic k o n o p n e .......................... 24'— 23 —
22 — 29 Len w łókno  ....................................... 80 — 78 ~

21 — 30 N asienie l n i a n e .............................. 27 — 26 —
27 — 26 — 31 1 Mak .................................................... 54 — 52 —
1 6 - P  15 — 32 Anyż r o s y j s k i ................................... 45 — 44 —
15 — i 14 — 33 p ł a s k i ....................................... 4 3 - 47 —
22 — 21 — 34 C h m i e l ........................................... .... 280 — 270 —
1 6 - 1 5 - 35 Łoza koszykarska 1-roczna . . . 3 - 3 —
18 - 17'— 36 2-roczna  . . . 1 50 150
15 - 14 — 37 Tytoń  ............................................... 50 —
6 0 — I 58 — 38 K a r to f le ................................................ 4'— 3 50

39 B uraki c u k r o w e .............................. 250 2 5 0
2 00— | 198 — 40 pastew ne .......................... 1 8 0 1 8 0

Do Grupy Biała, Bochnia, Brzesko, Brzozów , Chrzanów, C ieszanów, Gorlice, Grybów, Jarosław , Jasło,
A  K olbuszow a, Kraków, Krosno, Limanuwa, Łańcut, 'Mielec, M yślenice, Nisko, Nowy Sącz, Nowy

n a leżą  p ow iaty  Targ, Oświęcim, P ilzno, Podgórze, Przem yśl, Przeworsk, Ropczyce, R zeszów , Sanok, Strzyżów,
p o lity c z n e : Tarnów Tarnobrzeg, W adow ice, W ieliczka, Żywiec.

Do Grupy 
B

n a le ż ą  p o w ia ty  
p o lity c z n e :

Bóbrka, Bohcrodczany, B orszczów , Brody, Brzeżany, Buczacz, Cz rtków, Dąbrowa, Dobrom il, Do
lina, Drohobycz, Gródek jag., Horodenka, Husiatyn, Jaworów, Kałusz, Kam ionka strum , K ołom yja, 
K ossów , Lisko, Lwów, Mościska, Nadwógna, Peczeniżyn, Podhajce, Przem yślany, Radziechów, Rawa 
ruska, Rohatyn, Rudki, Sambor, Skałat,Skole,Śniatyn Sokal, Stanisław ów , Stary Sam bor, Stryj, Tarno 
poi,Tłum acz,Trem bowla,Turka.Zaleszczyki, Zbaraż,Zborów,Złoczów,Żółkiew , Żyda czów i Bukowina

Rządcy kawalera
w średnim  wieku, obeznanego 
i  adm in istracją  i rachunków j - 
tfcią poszukuje Zsr*ąd dóbr Ry 
ssów p. loco. — Oferty niou 
względniono, zostają bez odpo
wiedzi za zw rotem  św-adeutr* 
_________ lub odpisów- 4 19 6

82-letnia staruszka
wdowa po weteranie i  r. 1863, utrzy 
niująca syna i córkę nieuleczalnie cho
rych.* p r o s i o  w s p a r c ie  Łaskawe 
datki przyjmuje Administraeya „Głosu 

Narodu11.

Pierw szorzędny Zakład 
fotografii artystycznej

B. H E N N E R
w łaścic iel

S t a n i s ł a w  S t a  d l e r
c. k. Nadworny Fotograf.

KRAKÓW, 
ul. S z e w s k a  L. 27.

wykonuje wszelkie prace 
w zakres fotografii wcho
dzące według najnowszej 
techniki i wymagań arty

stycznych.

Aksman
ju ż  ty lk o  Szewska 15, i telf. 
32— 88 Kraków, znane biuro ma 
sz y n  do pisania wykonuje wszel 
kie reperacye specyalista F. Uher.

PIEGI
usuwa całkow ioie w przeciągu 7 dni

Ambra creme Dra Christoffa
Najlepszy nieszkodliwy śrtd«k  do u- 
trzym anią czystcć si i up:ęV szeain cc;y. 
Prawdziwy tylko n oryg. słoi ach, 
k tó iyca opakowanie '.aopatrzene je st 
zarejestrowanym  znakiem ochronnym. 
Cena K L60 odpowiednie m jdło 70 
hal. ik ła ly  we wszystkich aptekach 

i drogueryach. 461
GŁÓWNE SKŁADY W KRAKOWIE:
M. Masłowski apt. Tadeu— Ofnię- 
oimski. apt. M. Keder, apt. u), Kar
melicka U 23. w No”.ym Sąwu: apt.

S. Nowakowskiego. .

Sól stołowa.
Od 20 stycznie 1914 wytwarza c. k. Zarząd salinarny 

w Wieliczce pod powyższą nazwą najczystszą sól jadalną 
o drobniutkich ziarnkach i błyszczącej białej barwie, sporzą
dzoną na drodze czysto mechanicznej bez zetknięcia się z ręką 
ludzką z chemicznie oczyszczonej solanki po cenie monopo
lowej 20 Kor. 24 hal. za 100 kg bez opakowania.

upakowanie w  workach po 50 kg lu b  też w kartonach, 
po 1 kg złączonych razem w karton płaszczowy na 10 kg 
oblicza się osobno.

Wszelkich wyjaśnień udziela c. Jk. Zarząd salinarny 
w Wieliczce.

Wydział krajowy 
LAVT39r lUi'14.

OGŁOSZENIE.
Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 

kiem Księstwem Krakowskiem rozpisuje niiiiejszem licytacyę ofer
tową na dostawę stór do budynków kraj. Zakładu dla umysłowo 
chorych w Kobierzynie.

Oferty, adresowane do »Ki e ro  w n i c t w a b u d o w y  k r a j .  
Z a k ł a d u  w K o b i e r z y n i e *  należy wnosić na ręce D y r e k c y i  
k r a j .  s z p i t a l a  ś w. Ł a z a r z a  w K r a k o w i e  przy rćwnocze- 
snem złożeniu w kasie tegoż szpitala wadyum w wysokości 2 V*0/ 0 
sumy ofertowej.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 1 maja 1914 r. o godzinie 12-slej 
w południe w Dyrekcyi kraj. szpitala św. Łazarza w Krakowie.

Wzory stór i warunki dostawy można przeglądać w kierowni
ctwie budowy kraj. Zakładu dla umysłowo chorych w Kobierzynie 
(koło Podgórza, poczta, telegraf, telefon w miejscu).

We L\vov. e, dnia 4 kwietnia 1914.
Piotrowski.

ftiTRAtilNA
iolnik postępow y siejący m otylkow e i s trączkow e ro ś lin y , nic m oże się 

obyw ać bez szczepionek n itrag in o w y ch , najtańszego  naw ozu azotow ego, 
z n a c z n ie  p o w ię k s z a ją c e g o  zb iory  i sow icie się opłacającego.

Butelka t ó l a r m  razem z przesyłka p a l .  i opakow. t y r e i  9 kar, 1  k.
W szystkie powagi naukow e i p ism a ro ln icze gorąco  polecają 

N itroginę. W yczerpujące b ro szu rk i ilu s tro w a n e  oraz p rzezro cza  dla 
Czytelni, K ółek ro ln iczych  i T ow arzystw , w ysyłam  na każdorazow e żą
danie. Jedyna fabryka N itrog iny  na eały te ren  daw nej R zeczypospolitej 
Polskiej i na Rosyę

D r a  S t .  K r z y ż a n k i e w i c z a  w  P o z n a n i u .
Jedyne i w yłączne sk łady  n a  ca łą  Galicyę: S ta n is ła w  J a s iń s k i ,  Ł o n io w y , 

pocz ta  P orąbka Uszewska.

Od 6U Kor.
ubrania wini inna c łe  na jedwabiu 
najłepaey towarlSO kor. wykończenie 
art. według najnowszej mody, ta k ie  
z dostarczonych m rteryałów . 487 1 
Na prowinoyę wysyła próbki, modele 
itp. P. Górka krawieo ni. Diuga Ł. 18 

Tel 3027.

Kapelusz? damskie
w wielkim wyboTze 

J a d w i g a  P o l l e r o w a ,
Kraków, Grodzcka 3 nad 
sklepem p. Sobolewskiego.

W  razie wyłączenia sło
m y  z ubezpieczenia lub 
ubezpieczenia w niższym  
niż obok oznaczony sto
sunku, zaliczka zostanie 

podw yższoną.

Słoma w rto8unku do wartości ziarna liczyć się będzie minlmafnle:

W  powiatach politycznych 
oznaczonych literą A.

W powiatach politcznych 
oznaczonych literą B.

z pszenicy, żyta, jęczm ienia, 
ow sa i ziem iopłodów  s trą 

czkow ych
w */a części w atości 

z iarna
w 7e części w artości 

z iarna

z hreczki Vio , i//10 »

Nie przy jm uje się do ubez
p ieczenia łodyg i liści p rzy  
k u k u ru d zy  oraz naci przy 

roślinach  okopowych. 
Słoma rzepakowa  może 
być w yłączona z ubezpie
czenia bez podw yższenia 

zaliczki.
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Przyszłość naleiy do P a t e f o n u  bez tuby. Gra szafirem Nie niszczy płyt Czysta wyraźna bardzo 
głośna reprodukeya Można zmieniać siłą głosu. Olbrzymi wybir wspaniałych zdjęć. Płyty po K 2 5 0 , 
K 4 50, K. 6 C e n n ik i  d a r m * .  — Nowe modele pathefonów ceny K. 26, 50, 65, S0 135, 160, 

210, 225, 310, 450 — Szczyt doskonałości. — Patefon k e fC e x  tylko K. 165.

SI. Snihińki i T. "etjer, Kralów ni. Sztish 12).
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C w a j ę  I n l  1*9 Sezon od 20 maja do 20 września.
2̂ . —  —  Szczawy alkaliczne-słone

' (7 zdrojów .)
W skazan ia : choroby d ró g  oddechow ych, n a rząd u  traw ie n ia , d ró g  mo

czow ych, p rzem iany  m atery l, k rw i i choroby  nerw ow e.
Z akŁ d  inkalac;ji>y, hjciropatyft, łazienki minera.iie, kąp ele i leżayue sło
neczne. Mieszkauia z k o iif  rt( m cd 1 60 K. irząn ,z> ; w I. i IU. sezonie 
20— "•0°jo tańsze. Lekarz zakładowy Dr K. WŁYŃSKl i siedmiu wolno p ra
ktykujących, Zwolniema o t  taks wyjątkowe, w II sezonie wykluczane. 
Mieszaania po każdym gościn przymnsowo dezynfekowan *, śmiecie i piwo 
clny spalane w specyalnym piecu. S tacya kolet S ta ry  S ącz liib  Nowy T arg . 

Zgłaszać się o mieszkania i fiakrów do Zarządu, a uaikać faktorów.
W ody lecznicze J ó z e f in a ,  M agdalena, W a n d a“ i doskonałe  sto łow e 

S tefan  i J a n “ w ysyła Z arząd  w c,: sla  bezm roźnym  w sk rzyn iach  po 
25, 3J i 50 flaszek . Du nabyć a również w aptesach i drogu ryacb.

Ogólna głóina wygrana w ciągał «okaakoio 745000 Z.

liozne, wielkie poboczne wygrane przedstawia następująca poieoenia godaa 
wartościowa grupa iosów, 15 oiądnien rocznie:

1 wioski los czerwonego krzyza,
1 serbski los tytoniowy,
1 węgierski los czerwonego krzyża,
1 ,  „ bazyliki i
1 ziemski los I Em.

Do nabycia gotowką według dziennego kursu i ub w s z y s t k ie  w y ż s j  w y m ls -  
n ls n s  w s r łtS o i e w s  p s p ls r y

w 41 ratach miesięcznych po 6 K.
Wyłączne prawo g ry nabywa się natychm iast po zapłaceniu pierwszej ra tj 
za p rz e k a z e m  poozt. lub za zali-zką, dalsze spłaty następują przez c. k. 

poczt, kaso Osz :ręd--ości.

Każdy oryginalny los musi być c i ą g n i o n y m

EDWARD U R B A N ,  Dom Bankowy,
Berno, Plac wielki 23|25

aaędsle za do-Solidnyoh 1 Btalych zastępców poszukuje Bią
godną prowifcją.

Ceny tanie I Cany taoiisl

w p i c i a  przy ul. Gołębiej 3.
ed 1 lipca b. r. ewentualnie od póz 
niejszego t  erminu mieszkanie słonecz
ne, składające się z 6 obszernych po
koi z balkunem , osobno dwia szatnie 
z szafami n i  garderobę, pokoik z u- 
inywalką, trzy wygódki, pokoik slai- 
bow y, spiżarnia, pralnia, przedpokój, 
łazienka, gaz, elektryka ltp . Bliższa 

wiadum ośl u dozorcy nomu.

Wpięknej willi
w Dębnikach ul. Zagrody

d o  w y n a j ę c i a  oa t  nP
br. 6 p o k o i ,  w całości lub czę
ściowo, kuchnia, łazienka,przed- 
pukój balkon, na I. p- Elektry
k a — otwarte powietrze, spokój.

Po Ś w ię ta c h
najlepiej działa

i i

Zakład „iaklor
ul. Karmelicka Nr 15.

m5u0 koron! płacę temu 
komu mój

„ K a  — B a l e a i u (<
w przeciągu 3 dni nie usunie bez bólu 
razem z korzeniami u a g n i o t k ó w ,  
b r o d a w e k ,  zgrubiałej skóry, i td. 
Cena jednego słoika wraz z listom 
gwarancyjnym K 1 3 słoiki K 2 50. 
Kemeny, K aschau (Kassau) — I Poczt, 
fach. 12) 1134 (t2|7 46) W ęgry.

ZAKŁAD
M I M

BRACI
TREMBECKICH

w Krakowh 
Rakowicka I. 7.
(dom własny) Telcf. 
4t!2 przyjmuje ssę 
wykonywanie wszel
kich robót w zakres 
ten wchod-ącyi h a 
szczególności uRO- 

BOWCĆW i POMNI KOW tak w miej
scu jak i na prowincyi. Poleca 
wielki wybór gotowych pomników 

z piaskowca marmuru i granitu-

Astma
W szystkim współcierpiąoym dono

szę bezpłatnie, w jak i gpuDÓb osiągnę
łam przy długich i oiężkloh dtlagli- 
w tś e ia c h  a s t m y , trw ałą pomoo i nad
spodziewany skutek. Na żądanie służę 
adres .ni wyleczonych zupełnie lub też 
częściowo w różnych miejscowościach 
Austryi. Nowa ta  metoda daje sie -«*- 
stosować z widocznymi rezultatami 
przy wszystkich dolegliwościach odde
chowych.

Katar kanałów  oddechowy oh
B r o n c h i t ,  

a szczególnie zastarzałe wypadki astm y 
są wyleczone, lub zapobiega się im. 
Trzytygodniowa, bezpłatna próba, k a 
żdego z cboryoh zachęci. Ilustrowane 

broszury darmo i opł u nie.

ANNit  D I E T Z .
MonachmmNr, 28. KaiserstrasseNr. 49.

Nskładem ..Głosu Nawru* Sp, z G -Jp i/w . Badaj*to? odpoY/iedziainy Drrtetrnjj* Naród p.“, w Krakowie pod zarządem J. R. i  bobrzańskiego.


